
N apływ ają z całego kraju m eldunki 
o pełnej i ponadplanowej realizacji

Czynu Październikowego

Wojna nie jest nieuchronna!

Światowa Rada Pokoju
wzywa Zgromadzenie Ogólne ONZ
do oddania pod obrady 
jej propozycji w sprawie 
rozbrojenia

ZE WSZYSTKICH stron kraju na­
pływają w dalszym ciągu wia­

domości o pełne] realizacji zobo­
wiązań październikowych.

O POMYŚLNYM wykonaniu zo­
bowiązań październikowych 

doniosły załogi ponad 50 zakładów 
włókienniczych kraju.

N A KOŃCOWYM posiedzeniu wiedeńskiej ses)l Światowej Hady 
Obrońców Pokoju, uchwalony został apel do Organizacji Narodów  

Zjednoczonych i do narodów świata.

Dnia 6 listopada 1951 r. na terenie P aństw ow ych  Z akładów  P rze­
m ysłu  Bawełnianego w  P iotrkow ie, na dw a  m iesiące przed  te rm i­
nem , rozpoczęła produkcję  p ierw sza  część w ielkiego  kom binatu . 
Na zdjęciu: M inister S ta w iń sk i w  otoczeniu budow niczych  ko m - 
binatu  i gości, zw iedza  zakłady. CAF  —  /o t.  D ąbrow iecki

Uczciwi chłopi odwracajq się z pogardg 
od Michała Grymienki z Kondratowa

Realizacja zobowiązań wsi

przebiega w ostrej walce
z oporem kułackim

(Od w y s ła n n ik a  „ S łow a" )

A PEL chłopów pracujących gromady Borzęcin o szybkie w ykona­
nie rocznego planu skupu zboża 1 ziem niaków oraz uregulowanie 

wszystkich należności finansowych: podatku gruntowego, wpłat na 
FOR i Pożyczkę Narodową — pobudził do czynu patriotycznych chło­
pów na Dolnym Śląsku, ale wśród kułaków w yw ołał w ielkie niezado­
wolenie.
W alen ty  M an ec k i z g ro m a d y  Z a ­

g ro d n o  p o w ia tu  Złotoryjsk ieg o  n a  
p e rsw a z je , że z a leg a  z o d s ta w ą  
zboża, że n ie  w y p e łn ia  o b o w iązk u  
d o s ta rcz e n ia  z ie m n iak ó w  do p u n k tu  
sk u p u , m ia ł ty lk o  je d n ą  o d p o w ied ź:

—  Z a leg am , p o w ia d ac ie ?  A no, 
z a leg am . M am  czas.

To sam o  tw ie rd z ił M ich a ł S z e jp a ­
ło, ch ło p  z g ro m a d y  J a s trz ę b n ik , te ­
goż p o w ia tu , g o s p o d a ru jąc y  n a  11 
h a . D a ł s ię  on  p oznać  z tego , że w  
o k re s ie  s u b sk ry b o w a n ia  P o ­
ży czk i N a ro d o w ej m a n ife s to w a ł 
sw o ją  w ro g ą  p o s taw ę . P o  żn iw ach  
ig n o ro w a ł w sz e lk ie  w e z w a n ia  do 
o d w iez ien ia  z iem iop łodów .

C h łop i p ra c u ją c y  p o tra f i l i  je d n a k  
fcmusić o p o rn y c h  k u ła k ó w  M an e c - 
k ieg o  i  S z e jp a lę , do  u re g u lo w a n ia  
sw o ich  n a le żn o śc i. P o d  n a c isk ie m  
g ro m a d y  S ze jp a ło  —  n a p ię tn o w a n y  
ja k o  k u ła k  i w ró g  —  o d s ta w ił do 
p u n k tu  s k u p u  p rz e w id z ian e  p la n e m  
ilo śc i zboża i  k a r to f l i .

P o s ta w a  u c zc iw y ch  ch ło p ó w  
w p ły w a  d e cy d u jąc o  n a  d a lszy  p rz e ­
b ie g  a k c j i  —  in fo rm u je  n a s  p rz e ­
w o d n iczący  P re z y d iu m  G R N  w  N o­
w y m  K o śc ie le , n a  k tó re g o  te re n ie  
s k u p  w ló k ł się  d o ty ch c zas  len iw ie .
D zięk i ich  u a k ty w n ie n iu  s ię  d o k o ­
n a liś m y  p rze ło m u . J u ż  zaw ieź li zb o ­
że i k a r to f le  W ac ła w  i S te fa n  K u -  
z iem k o w ie  i M ich a ł S zu m sk i z g ro ­
m a d y  B iegoszów , K o n s ta n ty  K o r-  
d iu k  i T o m asz  M a d e js k i  z g ro m a d y  
N ow y  K ośc ió ł i w ie lu  in n y ch . O d ­
s taw y  id ą  co ra z  le p ie j. C h a r a k te r y ­
s ty cz n y  je s t  w y p a d e k  w  g ro m ad z ie  
K o n d ra tó w , gdzie  M ich a ł G ry m ie n -  
ko , n ie  w y w ią zu ją c y  się  ze sw oich  
n a leżn o śc i, o m ija n y  je s t  p rzez  s ą ­
s iad ó w  za sw o je  p ra k ty k i.  C h łop i 

(Dokończenie na  s tr .  2-ej)

Apel zwraca m. In. uwagę Zgro 
madzenia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych na następują 
ce punkty:

1 Porozumienia, niezbędne dla 
pokojow ego rozw oju całego 

świata, mogą być osiągnięte w dro­
dze rozmów i pogodzenia się. W zglę­
dy sprawiedliwości i realna oćena 
polityki m iędzynarodow ej w ym aga­
ją  dopuszczenia do ONZ Chińskiej 
Republiki Ludowej.
0  Światowa Rada Pokoju wzywa

ONZ do użycia wpływów, aby
zapew nić przestrzecianie porozumień 
m iędzynarodow ych w spraw ie roz­
brojenia Niemiec i przyśpieszyć za­
w arcie trak tatu  pokojowego, który 
umożliwiłby wycofanie wojsk oku­
pacyjnych oraz odbudow ę zjedno­
czonych i zdem ilitaryzow anych Nie­
miec.

3 Przyw rócenie pokoju w Azji in ­
teresu je  całą ludzkość. Układy 

zaw arte z Japonią w San Francisco 
w poważnym stopniu zmniejszyły 
możliwość przyw rócenia lego poko­
ju. Przyw rócenie pokoju zakłada 
nie tylko zaprzestanie wszelkich pro- 
warizonyrh obecnip działań wojen 
nych, zwłaszcza w Korei przez za­
w arcie porozumień w spraw ie rozej- 
mu, lecz również z .ag ^ara^o w an ie  
praw a narodów  Azji do nieoodle- 
głości i tery to rialnej integralności 
bez jakiejkolw iek inqerencji obcej.
A N a Środkowym W schodzie i w 
■* A fryce północnej należy uznać

1 to w sposób skuteczny praw o n a ­
rodów Egiptu, Iranu, M arokka i 
w szystkięh innych krajów  do sam o­
dzielnego prow adzenia i rozstrzyga­
nia ich spraw  bez obcego nacisku 
lub ingerencji i bez narażania ich na 
okupację wojskow ą, jaw ną lub za­
m askowaną.

C  N ależy w kroczyć na drogę jed- 
^  noczesnego, stopniow ego i sk u ­

tecznie kontrolow anego rozbrojenia, 
zakazać produkcję i stosow anie broni 
atom ow ej i innych środków  m aso­
wej zagłady, których stosow anie zo­
stało potępione przez ogólnoludzkie 
poczucie m oralności.

Św iatow a Rada Pckoiu wzywa 
Zgrom adzenie Ogólne O rganizacji 
N arodów  Zjednoczonych do odda­
nia pod obrady propozycji w spra­
w ie rozbrojenia, u thw alonej na 
sesji Rady w dniu 6 listopada br., 
w W iedniu, a dołączonej do ape­
lu.

Światow a Rada Pokoju jest prze­
konana, te  w ojna nie jest nieu­
chronna, że pukojow e w spółistnie­
nie różnych system ów  politycz­
nych i społecznych jest możliwe i 
że propozycje jej odpow iadają 
interesom  całel ludzkości.

W okresie rządów radzieckich w  Kirgizji  przełamano odwiecz­
ne przesądy,  kraj z zacofanego kulturaln ie  stał  się kra jem  w y ­
bitnych osiągnięć w zakresie rozwoju  nauki.  W  roku ubie  
glym  w  1650 szkołach Kirgizji  uczyło się 330 tysięcy młodzieży.

Na zdjęciu: Uczennice V II  k ia  sy szkoły  w  kołchozie „Kzył-  
szark", w  rejonie karasujsk im: Chaminachon Nijazowa i Sa fu-  

ra Musajei. a. Fot. CAF.

Na uroczystych
akademiach
w całym kraju
społeczeństwo
polskie
manifestuje
uczucia
gorącej przyjaźni
i wdzięczności
dla ZSRR
i Generalissimusa

Stalina
T )  Z IE S IĄ T K I ty s ię c y  ro b o tn i -  

k ów , p ra c u ją c y c h  ch łopów , 
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  u c z ą ­
cej s ię  m ło d z ieży , z g ro m ad zo n y ch  
w  d n iu  6 b m , n a  u ro c z y s ty c h  a k a ­
d e m ia c h  w  ca łe j P o lsc e  d a ło  w y ­
ra z  w ie rn o śc i id e a ło m  W ie lk ieg o  
P a ź d z ie rn ik a  o ra z  u czuc iom  m iło ­
ści i w d z ięczn o śc i d )a  p o tężn eg o  
n a sze g o  p rz y ja c ie la , i so ju sz n ik a  
Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o , d la  W odza 
i u k o c h a n e g o  N au czy c ie la  lu d z i 
p ra c y  ca łeg o , ś w ia ta  —  J ó ze fa  
S ta lin a .

N a p a ź d z ie rn ik o w y c h  a k a d e m ia c h  
z ałog i w ie lu  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w ych , ro b o tn ic y  b u d o w la n i — p o d ­
s u m o w a li sw e  su k ce sy  p ro d u k c y j­
ne . T y s ią c e  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn i­
k ó w  o trz y m a ło  d y p lo m y  i p re m ie  
p ie n ię żn e . L iczn i, czo łow i p rz o d o w ­
n icy  p ra c y  w y su n ię c i z o sta li na 
k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  w  sw y ch  
z ak ła d a c h  p ra c y .

W  W a rsz a w ie  432 p rz o d u ją c y c h  
b u d o w n ic zy c h  M D M  w sp a n ia łe g o  
o ś ro d k a  m ie szk a n io w e g o  s to licy  o - 
trz y m a ło  n a g ro d y  p ie n ię ż n e  i d y -  
p lo jn y . Z okazji. 34 ro czn icy  W ie l­
k ie j  R ew o lu c ji 49 ro b o tn ik ó w  M ły ­
n o w a  w y su n ię to  n a  k ie ro w n ic z e  sta  
n o w is k a  lu b  p rz e sz e re g o w an o  do 
w y ższe j g ru p y , u p o sażeń .

W  HUTACH I K O PA LN IA CH

■J3 A D O S N Y  n a s tr ó j  p a n o w a ł 
w śró d  b u d o w n ic zy c h  n o w e j 

s ta lo w n i hy.ty  „C z ęsto ch o w a", k tó ­
rz y  p o w ita li  su k cesem  w ie lk ie  ś w ię ­
to  p ro le ta r ia tu .  O godz. 1 6 -te j, w  
d n iu  6 bm . z n o w o w y b u d o w an e g o  
c zw a rte g o  m a r te n a  p o p ły n ę ły  p ie r -

fDokończenie na str. 3-ej)

Żo łn ierze chętn ie  spędzają  
chw ile  w olne od zajęć w  św ie t­
licy jed n o s tk i w ojskow ej.

Ńa zd jęc iu  (od lewej): bom ­
bardier E dw ard S zym cza k , syn  
rolnika, posiadający odznakę  
,.W zorow ego A r ty le jz y s ty " , kpr. 
Jarosław  Kuc, syn  .rolnika, agi­
ta tor pododdzia łu  i' bom bttfd ier  
Jerzy  Jaw orsk i, sy n  robotn ika  
p rzygo tow u ją  dekoracje i hasła  
do św ie tlicy  jednostk i.

CAF  — A F W P

Srednipro łny  chłop z grom ady  
G rabom  w oj. w arszaw skiego 
F ranciszek M ichalski prąpduje 
w  w yp e łn ia n iu  zobow iązań w o­
bec państw a . O dw iózł w  100 
proc. z iem n iaki, spłacił poda­
tek  g ru n to w y  i odstaw ił 6 tu cz­
ników .

Na zdjęciu: F ranciszek M i­
cha lsk i czy ta  gazetę. C ieka w ym  
w iadom ościom  p rzys łuchu je  się 
żona. C AF  fo t. J. T y m iń sk i

Amerykanie
tak sobie życzą
a wiĘG Heuss
odrzuca propozycje

P r e z y d e n t a  P i e c k a
w spraw ę zjednoczenia 
Niemiec
B erlin , 9. 11.

„ P re z y d e n t"  N iem iec  za c h o d ­
n ich , d r  H eu ss  p rz e s ia ł p re z y d e n ­
tow i P iec k o w i o d p o w ied ź  n a  jego  
n ie d a w n e  p ro p o zy c je , k tó re  m ia ły  
u ła tw ić  p rz y w ró c e n ie  je d n o śc i 
N iem iec, W p iś r y e  sw y m  H euss  
od rzu c ił wśzys1kV  p ro p o z y c je  p r e ­
zy d en ta  P ieck a ,

O statnio o wspaniałym  sukcesie 
m eldow ała załoga ZPB im. Armii 
Ludowej w Rudzie Pabianickiej. W y­
produkow ała ona w październiki! 
ponad plan dziesiątki tysięcy kilo­
gramów przędzy i dziesiątki tysięcy; 
m etrów tkanin, łącznej w artości ok* •
2.760.000 zł.

N apływ ają również m eldunki & 
przedterm inow ym  w ykonyw aniu 
przez setki w łókniarzy planów pro* 
'dukcyjnych za pierwsze dwa la ta  
Planu 6-letniego.

P ONAD 60.000 robotników  prze* 
myślowych i rolnych woj. szcze* 

cińskiego bierze udział w Czynial 
Październikowym.

W ysiłek szczecińskiej klasy ro* 
botniczej przysporzy państw u do 
końca br. dodatkow ej produkcji 
w artości blisko 21 milionów zło­
tych.

W POW. Żagąń w artość zreali* 
zow anych zobowiązań paź­

dziernikow ych przekroczyła sumę
5.200.000 zł. W spaniały wynik o- 
siągnęli kolejarze z Żagania, którzy 
swój Czyn Październikowy w yko­
nali w 207 proc., przysparzając pań­
stwu 410.000 zł oszczędności.

W  Gorzowie wykonanie zobowią­
zań dało dodatkow ą produkcję na 
sumę ponad 715.000 zł. W  189 proc. 
zrealizow ała sw oje zobow iązanie 
załoga elektrow ni gorzowskiej.

W E WSPÓŁZAWODNICTWIE 
październikow ym  w W ielko- 

polsce biorą udział robotnicy z 1.066 
zakładów pracy. Ich Czyn przyspo­
rzy gospodarce narodow ej dodat­
kow ej produkcji na sumę ok. 35 mi­
lionów zł.

O przedterminowym  w ypełnieniu 
swoich zobowiązań donoszą m. łn. 
robotnicy kolejow ych w arsztatów  
m echanicznych rir 12. W ygospoda­
rowali oni ok. 140.000 zł oszczędno­
ści.

68.169 pracujących woj. bydgo­
skiego podjęło zobowiązania pro­
dukcyjne ogólnej wartości 24.706.000 
zł. Do 5 bm. klasa robotnicza Pomo­
rza dała dodatkow ą produkcję w ar­
tości 20.9*11.000 zl.

W realizacji październikowych 
zobowiązań na czoło wysunęły się 
załogi zakładów pracy Inowrocła­
wia i Bydgoszczy, które w ykona­
ły swój Czyn w 122 i w 115 pro­
centach.
M asy pracujące bydgoskich fa­

bryk dały ponadplanową, paździer­
nikow ą produkcję na ogólną sumę
11.416.000 z\.  .

Uwaga rodzice!

Przystępujemy 
do wyborów
Komitetów 
Rodzicielskich
w podstawowych 
szkołach 
Wrocławia
\KI N A JB L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  w s  

w sz y s tk ic h  szk o łach  p o d s ta ­
w o w y ch  w e W ro c ła w iu  o d b ę d ą  się  
w y b o ry  do  K o m ite tó w  R o d z ic ie l­
sk ich .

Z e b ra n ia  w y b o rc ze  d a ją  m ożność  
p o d su m o w a n ia  c a ło ro c zn e j p ra c y , 
o m ó w ien ia  o s iąg n ięć  i b łęd ó w , o ra z  
o p ra c o w a n ia  p la n ó w  n a  ro k  n a ­
s tęp n y .

W  b ieżący m  ro k u  szk o ln y m  w y ­
su w a  się  n a  czoło  z a g ad n ień  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  K o m ite tu  R o d z ic ie lsk ię - 

(Dokończenie na str. 2 ej)

To n e
była
krytyka
T  W Ó R C Z A  k ry ty k a ,  to  znaczy  

k ry ty k a  o p a r ta  o p ra w d z iw e  
fa k ty , d e m a s k u ją c a  b łęd y , w ad y , 
czy n ie d o c iąg n ię c ia  i w sk a z u ją c a  
d ro g ę  do p rz e z w y c ię ż e n ia  z ła  —  
je s t  je d n y m  z p o d s taw o w y c h  za ­
d a ń  p ra sy .

N ie s te ty , z ta k ą  k ry ty k ą  n ic  
w sp ó ln eg o  n ie  m ia ł zam ieszcz o n y  
w  n r. 277 „S ło w a  P o ls k ie g o 1* fe lie ­
to n  „ W a rsz aw sk i H o lly w o o d " . F e ­
lie to n  te n  w  tre ś c i  s w o je j n ie  zgod ­
n y  z p ra w d ą , a w  to n ie  o b e lży w y  
— b y ł z a p rze c ze n ie m  is to tn e j  k r y ­
ty k i, m ia ł n a to m ia s t  w sz e lk ie  c e ­
ch y  p a sz k w ilu , k rz y w d z ąc e g o  p r a ­
c o w n ik ó w  N a cz e ln e j D y re k c ji F i l ­
m u  P o lsk ieg o .

U k a z a n ie  s ię  te g o  fe lie to n u  w  
„ S ło w ie"  b y ło  w y ra z e m  n ie d o s ta ­
te c zn e j c zu jn o śc i ze s tro n y  re d a k ­
c ji.

A u to r  fe lie to n u  i  r e d a k c ja  „S ło ­
w a  P o lsk ie g o "  w y ra ż a ją  ż a l z po ­
w o d u  z am ieszczen ia  fe lie to n u , zn ie  
w a ża ją c e g o  b e zp o d s ta w n ie  z a a ta ­
k o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  F ilm u  
P o lsk ieg o .

S ło w o  Polskie
D ziś i  strony

Cena 15 groszy
Piątek, dola 9 listopada 1951 &! Rok VI. N r 293 (1789). 
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W świetle dnia

Pomoc nauki 
radzieckiej

C  USZA panująca w  niektórych  
okolicach kraju utrudnia

nam zasiew y jesienne. Rzecz jasna, 
że niesprzyjające pogody będą mia 
Jy pew ien w pływ  na urodzaj w  
roku przyszłym. Rozmiaru sk u t­
ków opóźnienia zasiewu ozimin nie 
można obecnie przew idzieć. Z ale­
ży to znowu od w ielu  czynników  
atm osferycznych w  przyszłych mie 
siącach. N iem niej można stw ier­
dzić, że skutki złych w arunków  a t­
m osferycznych byłyby znacznie  
groźniejsze, gdybyśm y n ie mieli 
m ożliwości korzystania z  dośw iad­
czeń nauki radzieckiej.

Uczeni nasi zajm ują się in tensy­
w nie studiow aniem  i m ożliw ościa­
mi zastosowania w  naszych w arun­
kach zdobyczy osrobiologii radzie­
ckiej. Przygotow ują oni na pole­
cenie rządu odpowiednie w ytyczne  
dla pracy indyw idualnych gospoda 
rzy, dla pracy spółdzielni produk­
cyjnych i PG R -ów  na w ypadek  
długotrw ałej suszy. Przygotow uje  
się specjalne gatunki ziarna s ie w ­
nego, w ypracow uje się m etody sie  
wu na glebach szczególnie pozba­
wionych wilgoci, gromadzi się za ­
równo zapasy siew ne zbóż jarych, 
jak i nasiona rosiin zastępczych.

W związku z suszą uczeni nasi 
zwracają rów nież baczną uw agę na  
,.jarowizaeję“ m ateriału siew nego. 
Na czym ona polega?

Odkrycie m ożliwości siania zbóż 
ozimych na w iosnę i opracowanie  
metod potraktowania zbóż ozimych  
tak, aby siane w iosną dały te sa ­
me plony, co zasiane jesicnią — a 
na tym  polega „jarowizacja" — za­
w dzięczam y radzieckiem u akade­
m ikowi T. Łysence.

Na czym polega „jarowizacja" 
zbóż? — Cały proces jest geniałnie  
prosty. Chodzi o to, ażeby ziarnu, 
leżącem u w  spichrzach czy m aga­
zynach w  ciągu zimy dać m ożliwie  
te sam e warunki w egetacji, jakie 
m iałoby ono w  ziemi. Te warunki 
uzyskujem y w ten sposób, że ster­
ty (pryzmy) ziarna zw ilżam y od­
powiednio i utrzym ujem y przez o- 
kres do 50 dni — w  temperaturze 
ok m inus 3 stopnic. Potem, zaraz 
z wiosną, w ysiew am y je. Należy  
zaznaczyć, że zarówno tem peratu­
ra jpk i stopień zwilżenia ziarna są 
w  pewnym  stopniu zależne od je ­
go gatunku i od warunków glebo­
wych okolicy, gdzie ziarno ma zo­
stać w ysiane.

Fakt, że będziem y „jarowizo- 
w ać“ i że „jarowizacja" pomoże 
nam w  wypelsllaniu naszych p la­
nów  produkcyjnych w  rolnictwie, 
uw ypukla doniosłość tego w ielk ie­
go odkrycia nauki radzieckiej oraz 
rolę, jaką nauka radziecka odgry­

w a w  budowie ogólnoludzkiego 
postępu w  rolnictwie.

34 rocznicę Wielkiego Października

święciły masy pracujące ZSRR
i krojów demokracja ludowe]

w atmosferze radości i entuzjazmu 
pod hasłami walki o pokój świata

S Ł O WO  P O L S K I E

“7  CAŁEGO św iata  napływ ają w  dalszym ciągu, depesze o uroczy- 
stych  obchodach 34 rocznicy Rewolucji Październikow ej. W

atm osferze szczególnej radości i entuzjazm u obchodziły rocznicę
W ielkiego Października narody bohaterskiego Związku Radzieckiego, 
oraz budujące socjalizm  kraje demoKracji ludowej.

C ala p ra sa  k o reań sk a  zam ieści­
ła  liczne a rty k u ły , pośw ięcone ro ­
cznicy R ew olucji i p rzy jaźn i ko* 
reań sk o  -  radzieck iej.

Oszczędzajmy energię elektrycznql

Nowi
ęzłonkowie
Światowej Rady 
Pokoju

SO FIA
^  OKAZJT 34 ,rocznicy R ew olu- 

c ji P aździern ikow ej odbył się 
w  Sofii w ie lk i pochód m a n ife s ta ­
cyjny. P rz ed  try b u n ą  n a  P lacu  

i im. 9 W rześnia , n a  k tó re j znajdo - 
‘ w ali się k ierow nicy  p a r tii  i rzą -  
-du  z W ylko C zerw enkow em  na 
czele, w  ciągu k ilk u  godzin p rze­
chodził 300-tysięczny pochód lu d ­
ności stolicy.

U roczystości 34 rocznicy  R ew o­
lu c ji P aźd z ie rn ik o w ej p rzek sz ta ł­
ciły się w  B u łg arii w  w ie lką  m a ­
n ifestac ję  na  rzecz p rzy jaźn i b u ł­
garsko  -  radzieck ie j, n a  rzecz 
w alk i o pokój n a  ca łym  św lecie.

W iedeń, 8. II.
N a końcow ym  posiedzeniu  II  se­

sji Ś w iatow ej R ady  P o k o ju  jed n o ­
m yśln ie  uchw alono  rezo lu c ję  w 
Spraw ie dokoop tow an ia  now ych  
członków  w  sk ład  Ś w iatow ej R a ­
dy P okoju  i B iu ra  R ady.

Do św ia to w e j R ad y  P o k o ju  w e ­
szli n a s tęp u jący  now i członkow ie:

A u s tra lia  — P. D ickie — p rze ­
w odniczący A u stra lijsk ieg o  K om i­
te tu  O brońców  P o k o ju ; B u rm a — 
T akim  L uin  — d ep u to w an y  do 
p a rlam en tu ; Wu La — pisarz, Saia 
K un  — pisarz; B oliw ia — H ugo 
M anchilla  — d y re k to r  u n iw e rsy ­
teckiego w ydzia łu  inżynerii; B ra ­
zylia —- O tto  S ilv a  — p rzem ysło ­
wiec, g en e ra ł Felisis im o C ardozo 
— re d a k to r  czasopism a „E m an si- 
pasao", C hile  — O lga P ob le te  — 
profesor, k ierow niczka  ru ch u  k o ­
biecego \\r  C hile; C hiny  — L in 
T sin -szan  — ro ln ik ; C ypr —  W as- 
sos L issa rides —■ przew odniczący 
C ypry jsk iego  K o m ite tu  O brońców  
P oko ju ; E g ip t — p a n i N ab raw i — 
przew odnicząca „Z w iązku  K obiet 
E g ipskich"; W ielka B ry ta n ia  — 
H aro ld  W atk ins —- w icep rzew o d ­
niczący A ngielsk iego K o m ite tu  O - 
brońców  P okoju , T. N ichols — p a ­
stor, G ordon S h a tte r  — p rzew o d ­
niczący A ngielsk iego K om ite tu  O- 
brońców  P okoju , H o are  — p e d a ­
gog.

Amerykański
policjant
zastrzelił
skutego
murzyna
i oświodc2a:

„zabiłem  go p o d czas  
próby u d e czk i"

N ow y Jo rk  8. 11.
7  EU STIS (Floryda) donoszą, 

że kom isarz  policji W illis 
Mc. G all zastrze lił eskortow anego  
przez siebie m urzyna L ee Irw ina , 
a d rugiego w ięźnia ciężko zranił.* 
O baj m urzyni zostali skazan i przez 
sąd  m iejscow y na  k a rę  śm ierci 
rzekom o za zgw ałcenie b ia łe j k o ­
biety . Je d n ak że  proces odbyw ał 
się w  w aru n k ach  ta k  u rąg a jący ch  
w szelk im  zasadom  sp raw ied liw o ­
ści, że sąd najw yższy U SA  w i­
dział się zm uszony uchylić w yrok  
niższej in stan c ji i zarządzić p rze ­
prow adzenie now ego procesu.

K om isarz policji, k tó ry  e sk o r­
tow a! obu w ięźniów  do T av a - 
res, gdzie m iał się odbyć now y 
proces, ośw iadczy!, że strze la ł 
do nich, albow iem  usiłow ali oni 
uciec K om isarz policji am ery ­
kań sk ie j pom inął oczyw iście 
ta k ą  drobnostkę ja k  fak t, że 
obaj w ięźniow ie byli. skuci k a j ­
dankam i.

Z abicie przez u rzędn ika  policji 
dw óch w ięźniów  - m urzynów , 
na  k tó rych  w yrok śm ierci zo- 
sta! uchyionv, w yw ołało głębo­
kie  oburzenie w  postępow ych 
kołach  społeczeństw a am ery k ań ­
skiego Przew odniczący „Tow a­
rzy stw a  W alki o Postęp  L udno­
ści K olorow ej" p rzesła ł do p re ­
zyden ta  T n tm an a  depeszę, w 
k tó re j dom aga się przeprow adzę 
n ia  dochodzeń i pociągnięcia za­
bójcy  do odpow iedzialności. Rów 
n ież delegacje  szeregu ^w iązków  
zaw odow ych zw róciły się do 
g u b ern a to ra  stan u  F lorydy  — 
W arren a  z analogicznym  żąda­
niem .

MOSKWA
'i  A  RO C ZN ICĘ W ielk iej S o cja li- 

stycznej R ew olucji P aźd z ie r­
nikow ej u roczyście  obchodzono w  
całym  Z w iązku  K R adzieckim . W 
sto licach repub lifi zw iązkow ych i 
au tonom icznych  odbyły  się w ielk ie 
pochody m an ife s tacy jn e  ludności 
p racu jące j, będące  dob itn y m  w y ­
razem  głębokiej p rzy jaźn i n a ro ­
dów  radzieck ich , tr iu m fu  len i­
now sko  -  sta linow sk ie j po lityk i 
nsrodow ościow ej.

W godzinach w ieczornych  odby­
ły  się w  całym  k ra ju  w ielk ie  za ­
b aw y  ludow e, w ystęp y  czołowych 
zespołów  a rty sty czn y ch . W sto licy  
Z SR R  — M oskw ie rozległy  sią 
7 bm . w  godzinach  w ieczornych 
sa lw y  a r ty le ry js k ie  na  cześć 34 
rocznicy W ielk iej Socjalistycznej 
R ew olucji P aździern ikow ej.

PHENIAN
DBY ŁA  się tu  u ro czy sta  a k a -  

dem ia, pośw ięcona 34 roczn i­
cy R ew olucji P aździe rn ik o w ej.

R e fe ra t pośw ięcony  34 rocznicy  
W ielk iej R ew olucji P aźd z ie rn ik o ­
w ej w ygłosiła  p rzew odnicząca p re ­
zyd ium  D em okratycznego  Z w iąz­
ku  K obiet K orei — P a k  B en-a j.

U roczyste  akad em ie  odbyły  się 
w  w ielu  innych  m iastac h  K o re a ń ­
skiej R e p u b lik i L udow o-D em o­
k ra ty czn e j.

Społeczeństw o polskie
manifestuje
uczucia
go rqcej p rzyjaźni

(D okończenie ze str . 1-ej) 
w sze to n y  sta li d la  now ych  budów  
li socjalizm u.

Z du m ą m eldow ali n a  a k a d e ­
m iach  g ó rn icy  śląscy  o rea lizac ji 
zobow iązań październ ikow ych . G ór 
n icy  szybu ,.W aleska“ kop. „B ole­
sław  Ś m iały" w ydoby li bli 
sko 3,5 ty sięcy  to n  w ęgla 
ponad  p lan , w y k o n u jąc  w  te n  spo ­
sób p rzed  te rm in e m  zadan ia  w y d o ­
byw cze dw óch la t  P la n u  6 -le tn ie -  
go.

NA POLSKICH STATKACH
VAJ  A K A D E M II p raco w n ik ó w  
” ’ P o lsk ie j M a ry n a rk i H an d lo ­

w ej obok członków  załóg sta tków , 
sto jących  w  p o rtach  polskich, w zię 
li rów nież  udz ia ł m ary n a rz e  s ta t­
ków  radzieck ich , z n a jd u ją c y c h  się 
w  G dyni. D ało to o k azję  do zam a­
n ifesto w an ia  se rdecznych  uczuć 
p rzy jaźn i, łączących m ary n a rz y  poi 
skich z radzieck im i ludźm i m orza.

Tylko dzięki obywatelskiej postawie

całego społeczeństwa
będziemy mogli zapewnić

pfanową dostawę prądu
-  mówiq w ładze Z je d n o cze n ia  Energetyczneqo

D YŁO to dokładnie rok temu. Zjednoczenie Energetyczne Okręgm 
~  Dolnośląskiego stanęło przed zagadnieniem, czy na skutek  

zwiększonego zużycia prądu — będzie m usiało w yłączyć go n iek tó­
rym odbiorcom. Zobaczymy, jak spraw a ta w ygląda np. w  Jeleniej 
Górze. PRZZ zwróciła się do w szystk ich  rakładów, aby pew ne prace 
pomocnicze przenieść na godziny pozaszczytowe (godziny szczytow e  
są od 0 do 9 rano i między 19 — 21 wieczorem).

BU K A R ESZT
IA / RU M U N II odbyły  s ię w z w ią z -  
’ ’ ku  z 34 rocznicą R ew olucji 

P aździern ikow ej liczne u roczysto ­
ści. W B ukareszcie  odbyła się 
w ie lka  m an ife s tac ja  ludności p ra ­
cu jącej.

P rz ed  try b u n a m i n a  P lacu  im. 
S ta lin a  przesz ły  w ielo tysięczne 
rzesze ludności p racu jące j stolicy, 
m an ife s tu jąc  n a  cześć p rzy jaźn i 
ru m u ń sk o  -  radzieck ie j, n a  cześć 
G heorgh iu -D eja , na  cześć S ta lina .

W p rzededn iu  34 rocznicy  W iel­
kiego P aźd z ie rn ik a  u k aza ł się w  
R um u n ii trzeci tom  zbioru dzieł 
L en in a  w  języku  rum uńsk im .

BERLIN
A/ f  A SY  p racu jące  N iem ieckiej 

R epublik i D em okratycznej 
obchodziły  u roczyście 34 rocznicę 
R ew olucji P aździern ikow ej. M ia­
sta  i, w sie  p rzy b ra ły  odśw iętną 
szatę. G m achy  rządow e i bu d y n k i 
m ieszkalne udek o ro w an e  p o r tre ta ­
m i S ta lin a  i P iecka , tonęły  w  po ­
wodzi sz tan d aró w  i tra n s p a re n ­
tów . W całe j rep u b lice  odbyły  się 
u roczyste  akad em ie  i wiece.

N a łam ach  dem ok ra ty czn e j p r a ­
sy b e rliń sk ie j u k aza ły  się liczne 
a rty k u ły , pośw ięcone h isto rycznej 
rocznicy. D zienn ik  „N eues D eu tsch - 
la n d “ zam ieścił a r ty k u ł W ilhelm a 
P ieck a  pt. „S ta lin  — C horąży  p o ­
ko ju". D zienn ik  zam ieszcza ró w ­
n ież a r ty k u ł O tto  G ro tew oh la , p o ­
św ięcony w alce Z SR R  o pokój, o 
jedno lite , d em o k ra ty czn e  i pokój 
m iłu jące  N iem cy.

U roczyste  obchody  34 roczn i­
cy W ielk iej S ocja listyczne j R e ­
w olucji P aźd ziern ikow ej odbyły 
się rów n ież  w e F ra n c ji, M eksy­
ku , F in lan d ii, Iran ie , N orw egii i 
in n y ch  k ra ja c h  k ap ita lis ty cz ­
nych.

G u a t e m a l a  — L u i s  C a r d o e a  — Y -  
A r a g o n  — p i s a r z ,  b.  d y p l o m a t a .

H o l a n d i a :  H u g o  V a n  D a l e n  — p a ­
s to r .

I n d i e  — M u l k  R a d z  A n a n d  — w i c e ­
p r z e w o d n i c z ą c y  O g ó l n o i n d y j s k l e J  R a d y  
P o k o j u ,  d r .  S a i f u d d i n  K i t c z l e w  — j e ­
d e n  z p r z y w ó d c ó w  P a r t i i  k o n g r e s u  
n a r o d o w e g o  I n d i i ,  p r z e w o d n i c z ą c y  
O g ó l n o i n d y j s k l e j  R a d y  P o k o j u ,  K r i -  
s z e n  C z a n d e r  — p i s a r z ,  g e n e r a l n y  s e ­
k r e t a r z  O g ó l n o i n d y j s k l e j  R a d y  P o ­
k o j u .  P r l t c h w l  R a d z  K a p u r  — a r t y s t a  
f i l m o w y ,  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y  O g ó l n o -  
i n d y j s k i e j  R a d y  P o k o j u .

I r a n :  A h m e d  L e n h o r a n l  — w y d a w c a  
o r g a n u  I r a ń s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  
O b r o ń c ó w  P o k o j u

W io c h y :  R i c c a r d o  L o m b a r d l  — b. m i -  ! 
n i s t e r ,  d e p u t o w a n y ,  e k o n o m i s t a ,  M a -  i 
r io  S o c r a t e  — p i s a r z ,  P a r e t o  — d o k e r  
z G e n u i ,  P a n i  N o v e l lo  — k i e r o w n i c z ­
k a  o r g a n i z a c j i  c h ł o p s k i e j  w  r e j o n i e  
M o ń t e s c a  Loso .

M a r t y n i k a :  E m e  S e z e r  — d e p u t o w a ­
n y .

P a k i s t a n :  I f t i c h a r u d d i n  — c z ło n e k  
Z g r o m a d z e n i a  U s t a w o d a w c z e g o  P a k i ­
s t a n u .  w y d a w c a  , ,P a k i s t a n  T i m e s "  i 
, , I m r o z “ .

P o l s k a .  S t e f a n  I g n a r  — p r o f e s o r ,  w i ­
c e p r z e w o d n i c z ą c y  N a c z e l n e g o  K o m i t e t u  
W y k o n a w c z e g o  Z j e d n o c z o n e g o  S t r o n ­
n i c t w a  L u d o w e g o ,  Z o f i a  W a s i l k o w s k a  
— w i c e p r z e w o d n i c z ą c a  L ig i  I ^ob ie t .

T u r c j a : ^ J a z i m  H i k m e t  — p o e ta .
V i e t n a m :  L e  D in  T a m  — b.  p r z e w ó d ?  

n i c z ą c y  G ł ó w n e g o  S t o w a r z y s z e n i a  B u d ­
d y j s k i e g o ,  w i c e p i z e w o d n i c z ą c y  N a r o ­
d o w e g o  K o m i t e t u  Z j e d n o c z o n e g o  F r o n  
t u  V i e t n a m u ,  T a  K o y a n  B u  — p r o f e s o r  
f i z y k i  u n i w e r s y t e t u  n a r o d o w e g o  V i e t n a  
m u ,  G u e n  S u a n  TOi — p i s a r z .

N O W I  C Z Ł O N K O W I E  B I U R A  
Ś W I A T O W E J  R A D Y  P O K O J U

P i e r r e  C o t  ( F r a n c j a ) ,  L a u r e n t  C a s a -  
n o w a  ( F r a n c j a ) ,  E m i l i o  S e r e n i  ( W ło ­
ch y ) ,  R i c c a r d o  L o m b a r d i  (W ło c h y ) ,  
A l e k s a n d e r  K o r n i e j c z u k  (Z S RR ),  d r .  
S a i f u d d i n  K i t c z l e w  ( In d ie ) ,  E n r i c o  B e r -  
l i n g u e r  ( p r z e w o d n i c z ą c y  Ś w i a t o w e j  F e ­
d e r a c j i  M ło d z i e ż y  D e m o k r a t y c z n e j ) .

N O W I  C Z Ł O N K O W I E  S E K R E T A R I A T U
W. H o a r e  (A n g l ia ) .

Krótkie w iadom ości
z kraju

0  Z  o k a z j i  50 r o c z n i c y  u r o d z i n  s e ­
k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  R u m u ń s k i e j  P a r ­
t i i  R o b o t n i c z e j  K o m i t e t  C e n t r a l n y  
P Z P R  p r z e s ł a ł  d e p e s z ę  n a  r ę c e  G h e -  
o r g h i u  D e j  z b r a t e r s k i m i  p o z d r o w i e ­
n i a m i  i ż y c z e n i a m i  d ł u g i c h  l a t  ż y c i a  
d l a  d o b r a  n a r o d u ,  p o k o j u  i s o c j a l i z m u .

©  M i n i s t e r  z d r o w i a  d r .  J .  S z t a c h o l -  
sk i  d o k o n a ł  d n i a  7 b m .  o t w a r c i a  I n ­
s t y t u t u  H e m a t o l o g i i  w  W a r s z a w i e .  
K i e r o w n i c z a  t a  p l a c ó w k a  w  d z i e d z i ­
n i e  l e c z e n ia  k r w i ą ,  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  
d z i a ł a ln o ś ć  n a u k o w ą  i -u s łu g o w ą .

©  W d n i u  34- tej  r o c z n i c y  W i e l k i e j  
S o c j a l i s t y c z n e j  R e w o l u c j i  P a ź d z i e r n i ­
k o w e j ,  l u d n o ś ć  p r a c u j ą c a  B i a ł e g o s t o k u  
u c z e s t n i c z y ł a  t ł u m n i e  w  u r o c z y s t o ­
ści  o d s ło n i ę c i a  P o m n i k a  W d z ię c z n o ś c i  
A r m i i  R a d z i e c k i e j .

Realizacja 
zobowiązań wsi
przebiega 
w ostrej walce

(D okończenie ze str . 1-ej) 
o d w raca ją  się z pogardą od niego. 
W zeszłym  ro k u  ta k  d ługo zw lekał 
z odstaw ien iem  ziarna , aż m usiano  
dokonać u niego przym usow ego o- 
m łotu . W tym  roku  n ik t  m u n ie  b ę ­
dzie rów nież pobłażał.

W styd już  n iek tó ry m  ociągającym  
się chłopom , że uboga w dow a, A n ­
na  Szelest, jak o  jed n a  z p ierw szych 
odstaw iła  zboże z nadw yżką 200 kg 
i bez w ah an ia  spełn iła” sw ój obo­
w iązek w  akcji z iem niaczanej. Ja n  
K ierasińsk i n ie ty lk o  w szystko od­
staw ił, należności popłacił, ale i w  
k o n tra k ta c ji sz tuk  rzeźnych dobrze 
się zapisał. Albo M ichał M atusiak , 
k tó ry  z n adw yżką odstaw ił ziem io­
płody.

W gm inie Pielgrzymka, w  k tó­
rej do niedaw na sytuacja była 
rów nie Ma, jak w  N owym  K o­
ściele, poprawiła się dzięki 
członkom Z S L ,  którzy dali 
przykład sum iennego spełnienia  
obowiązku. W gm inie Chojnów  
przykładem służy sołtys gromady 
Jaroszówka, Augustyn Barzan, 
który pierwszy odpowiedział na 
apel Borzęcina i znacznie prze­
kroczył sw oje zobowiązania. T e­
raz z łatw ością trafia z perswazją 
do gromady.
A czkolw iek w  pow iecie z ło to ry j- 

sk im  p lan  skupu  zboża w ykonano 
dopiero  w  70 proc., w  z iem niakach  
przem ysłow ych w  50 proc., są je d ­
n ak  gm iny, k tó re  już  w całości w y­
k o nały  sw oje zobow iązania . P o  
n ich  należą  R ząśn ik  i S trup ice . i 

W, Dr. 1

Uwaga Rodzice!
Przystępujemy 
do wyborów
Komitetów
Rodzicielskich

(D okończenie ze  str. 1-ej) 
go w  p racach  o rgan izacji m łodzie 
żow yc# na  te re n ie  szkoły, a w ięc 
w  h a rc e rs tw ie  i ZM P, pom oc w  or­
g an izow an iu  p ra c  św ie tlicow ych, 
o rgan izow an iu  p racy  p ozalekcy j­
nej uczniów  i w  końcu zajęcie się 
po trzeb am i m a te ria ln y m i uczniów  
i szkoły. N ow oobrane K o m ite ty  R o­
dzicielsk ie  w inny  zrozum ieć, że n a ­
w e t m a te r ia ln a  opieka nad szkoli) 
je s t o wiele, lepsza, gdy rodzice 
zdają  sobie sp raw ę z w ychow aw  
czych zadań  szkoły i b io rą  udz ia ł w  
ich  rea lizac ji.

Zeszłoroczne dośw iadczen ia  w y . 
kazały , że n ie  w szy stk ie  jeszcze 
k o m ite ty  rodzicielsk ie  należycie  
p o ję ły  sw oje zadan ia  i obow iązki, 
że n ie  w szystk ie  postaw iły  na  n a ­
leży tym  stopn iu  sw oją W spółpracę 
ze szkolą i kom isją  o św ia ty  MRN. 
W iele k o m ite tó w  uw ażało , że w y ­
s ta rcza  zajęcie  się sp raw am i gos­
podarczym i, zaś tro sk ę  o w ycho­
w an ie  pozostaw ić w yłączn ie  g ronu 
nauczycie lsk iem u. S tanow isko  ta ­
kie m usi u lec zm ianie, jeżeli p raca  
K o m ite tu  R odzicielskiego m a dać 
pozy tyw ne w yniki.

K om isja  o św ia ty  M RN w  sw ym  
zasięgu m a 55 szkól podstaw ow ych 
w m ieście, n ie licząc przedszkoli, w  
k tó rych  w ybory  do kom ite tó w  ro ­
dzicielskich rów nież  odbędą się w  
najb liższym  czasie.

W ybory do K om itetów  R odziciel­
skich. to d la  szkoły w ydarzen ie  
w ie lk ie j w agi. D laiego: też rodzice 
pow inni odpow iednio  się do nich 
p rzygotow ać i w ybrać  spośród sie­
b ie  tak ich  p rzedstaw ic ie li, k tó rzy  
w niosą do szkoły sw oja św iado­
mość i dojrzałość polityczna. W ten 
sposób w y b ran y  K om ite t Rodzi­
cielski będzie d la  szkoły n a jb a r ­
dziej oddanym  pom ocnikiem  w  
prow adzonej p rze  nią p racy  w y ­
chow aw czej. t . T.

A PE L  ten  d o ta rł rów nież  i  do 
załogi ta r ta k u  w  M ysłakow i­

cach,
— Przecież  m ożem y p ro d u k c ję  

skrzynek  przen ieść na  godziny po­
łudniow e, zam iast rob ić  je  zaraz  
po p rzy jśc iu  do p racy  — pow iedział 
n a  n a ra d z ie  całej załogi robo tn ik ,

I S tan is ław  K uc. P ro je k t p rzed y sk u - 
' tow ano. O kazało  się, że słuszny.

— S łuchajcie , je s t u n as jeszcze 
tu rb in a  — dodał jed en  z ZM P-ow  
ców. M ożna ją  u ruchom ić  1 je j e -  
n e rg ią  p o ruszać  n iek tó re  m aszyny.

I ta k  zrobiono. O ddano jeszcze 
do dyspozycji Z jednoczenia 40 proc. 
uzyskanego  z tu rb in y  p rądu . 

S y tu ac ję  opanow ano.
W  h a lach  p racow ały  m aszyny, a 

w  dom ach  św ieciły  się żarów ki....

A TERAZ?,

A JA K  sp raw a ta  p rzedstaw ia  
się v> ty m  roku?

— T rochę gorzej! G orzej d la te ­
go, bo zak łady  p racy  n ie  w yzy­
ska ły  rezerw , bo n ie  p rzesunę ły  
p rac  pom ocniczych n a  in n e  godzi-

Rząd norweski
bezcześci groby
żołnierzy
radzieckich
-  naród norweski
czci pamięć 
poległych 
w walce o wolność 
tego kraju

Oslo ». 11.
7 p aździern ika  na- cen tra ln y m  

c m en ta rza  w  Oslo — „V estre  -  
G ra v lu n d “ w  obecności licznych 
p rzedstaw ic ie li społeczeństw a n o r­
w eskiego i p rasv  stołecznej a ta k ­
że p rzedstaw ic ie li dyp lom atycz­
nych Z w iązku R adzieckiego i k r a ­
jó w  d em okracji ludow ej, odbyło 
się uroczyste złożenie w ieńców  na 
m ogile żo łn ierzy  radzieck ich  po­
ległych w  w alce o w yzw olenie 
Norw egii.

Pod g ran ito w y m  pom nikiem  
w zniesionym  na  b ra tn ie j m ogile 
złożyli w ieńce; am b asad o r ZSRR 
w  N orw egii *— A fanasjew  i a t ta ­
che  w o jskow y  Z w iązku  R adziec­
kiego w  N orw egii — T arasów , 
o raz p rzedstaw ic ie le  dyp lom atycz­
ni k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej. 
P rzew odnicząca zarządu  to w arzy ­
stw a „N orw egia — ZSR R" p. H el­
gę Evang, sk ład a jąc  g^zloniec w 
im ien iu  członków  to w arzystw a o- 
św iadczvła, że n aród  norw esk i 
czci i będzie czcił pam ięć b o h a te ­
ró w  radzieck ich .

W ładze n o rw esk ie  u żyw ają  do 
bu rzen ia  pom ników  na  grobach 
żołn ierzy  radzieck ich  sp ecja lnej 
ek ip y  m inerów . 7. pom ników  na 
cm en ta rzu  radzieck im  w  Bud 
został jed y n ie  stos gruzów . T a k i , 
sam  los- spo tka ł nag robk i w zn ie - j 
słone na m ogiłach poległych żoł­
n ierzy  radzieck ich , w  B udin  i 
R andalsvo l. Na cm en ta rzach  w  
m iasteczku  F au sk e  w ie lka  że­
lazna p ły ta , na  k tó re j w y ry te  
by ły  nazw iska  około 100 poleg­
łych żołn ierzy , została zakopana 
w  ziem i. Tuż obok zniszczonego 
cm en ta rza  żołn ierzy  radzieck ich  
zn a jd u je  się cm en ta rz  o k u p an ­
tów  n iem ieckich , k tó ry  pozosta­
je  pod tro sk liw ą opieką w ładz 
norw eskich .

ny. A przecież m ożna to  zrobić bez 
szkody d la  p rodukcji. P rz y k ład  — 
ta r ta k  w  M ysłakow icach. N ie w szy 
stk ie  zak łady  zastosow ały  u  siebie 
oszczędności, m im o, że n ak azu je  
to rozporządzen ie p rzew odn iczące­
go P K PG .

PRZEK R O CZEN IE „PA FA W A G U "
D la fa b ry k  w rocław sk ich  ok re­

ślono lim ity  zużycia energ ii. I ta k  
np. P afaw ag  został u k a ra n y  za 
przekroczen ie  lim itu  'g rzyw ną 
7.500 zł. P odobnie F ab ry k a  C elu­
lozy w  M alczycach i inne.

P rzek roczen ie  „P afaw ag u "  je s t 
bardzo  duże, m ogło by  pozbaw ić 
św ia tła  10-tysięczne m iasto .

N a zak ład y  p racy , k tó re  w  
dalszym  ciągu  n ie  będ ą  p rz e ­
strzegać  lim itów , sp a d n ą  k a ry  
pieniężne. A pew ne .jest, że za ­
k łady  obciążą ty m i k aram i n ie  
koszty w łasne, a le  tych , k tó rzy  
zaw inili, k tó rzy  sw ym  n ied o p a ­
trzen iem  dezorgan izu ją  p lanow ą 
dostaw ę p rądu .

DLACZEGO TRU D N O ŚCI
p  O W STA JE  py tan ie : czym n a ­

leży  tłum aczyć tru d n o śc i w  
dostaw ie p rądu . P o  pierw sze: n a  
jesien i w zras ta  zapo trzebow anie 
energii przez tzw . d robnych  od ­
biorców , k tó rzy  obecnie u żyw ają  
w ięcej grzejn ików , m aszynek  itp .

D rugie — to  w  stosunku  do in ­
nych gałęzi p rzem ysłu  — zbyt 
w olny  rozw ój en erg e ty k i n a  D ol­
nym  Śląsku.

N ie m niej w ażny  w pływ  m a a k ­
cja om łotow a, k tó ra  w  tym  roku  
trw a  dłużej.

W N IO SK I

O  Y TU A CJA  je s t ciężka, ale n ia  
bez w yjścia. P rzed e  w szyst­

kim  n ie  m ożna dopuścić do tego, 
ab y  e lek tro w n ie  zm uszone były  
uciec się do osta teczności — w y ­
łączan ia p rądu .

Z ak łady  p racy  w in n y  zw rócić 
baczn iejszą uw agę na  lim ity . 
K ierow nic tw a fab ry k  w spólnie  z 
załogam i pow inny  zorganizow ać 
sp e c ja ln e  n a rad y , n a  k tó rych  
należy  om ów ić te  sp raw y . Nie 
m a zak ładu  pracy , w  k tó ry m  
nie  m ożna by p rac  niezw iąza- 
nych ściśle z ca łą  p ro d u k c ją  
przenieść n a  godziny n ieszczyto- 
w e. T rzeba  też zastanow ić  się 
n ad  m ożliw ością zm ian  godzin 
pracy.
Ale to jeszcze nie w szystko. N ie 

ty lko  zak łady  p racy  są odb iorca­
m i p rądu . N asze gosposie m uszą 
sobie zapam iętać , że w  godzinach 
m iędzy 6 a 9 i  17 a 21 g rz e jn i­
ków, m aszynek  i żelazek n ie  p o ­
w inny  używ ać.

T ylko  dzięki obyw ate lsk ie j po­
staw ie  całego społeczeństw a, b ę ­
dziem y m ogli pow iedzieć: sy tu a c ja  
u ra to w an a .

Konserwatyści
wzywają
Angfikśw
do dalszego
„wciskania pasa1...

Londyn 8. 11.

Krótkie wiadomości
ze świata

★  P o l j f j a  p a r y s k a  s k o n f i s k o w a ł a  7 
o b r a z ó w  m a l a r z y  p o s t ę p o w y c h ,  w y ­
s t a w i o n y c h  n a  j e s i e n n y m 1 s a lo n i e .  N i e ­
s ł y c h a n e  w y s t ą p i e n i e  p o l ic j i  w y w o ł a ł o  
z r o z u m i a ł e  o b u r z e n i e .  D e p u t o w a n y  k o ­
m u n i s t y c z n y  C o s n i o t  z ło ż y ł  i n t e r p e l a ­
c j e  w  Z g r o m a d z e n i u  N a r o d o w y m .

★ W  D a m a s z k u  ( S y r i a )  o d b v l a  s ię  
p o t ę ż n a  d e m o n s t r a c j a  a n t y i m p c r i a l i -  
s t y c z n a .  k t ó r e j  u c z e n n i c y  p r o t e s t o ­
w a l i  p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  ! ł .SA, A n ­
gli i  1 T u r c j i  u t w o r z e n i a  a g r e s y w n e g o  
b l o k u  k r a j ó w  Ś r o d k o w e g o  1 B l i s k i e g o  
W s c h o d u ,  s k i e r o w a n e g o  p r z e c i w k o  
Z w i ą z k o w i  R a d z i e c k i e m u  i  k r a j o m  d e ­
m o k r a c j i  l u d o w e j .

\ A /  ŚRODĘ b ry ty j sk i  m in is te r  s k a r ­
bu  B utle r  w yg łos i ł  p rz e m ó w ie ­

nie, w  k tó ry m  s p re cy zo w a ł  z a s a d y  
po l i tyk i  go sp o d arcz e j  g a b in e tu  C h u r ­
chilla, M ó w ca  przyznał ,  że  s y tu a c ja  
eko n o m iczn a  W . B ry tan i i  jest k a t a ­
s trofa lna ,  Butle r  z ap o w ie d z ia ł  s ze reg  
d ra s ty cz n y c h  posun ięć ,  k tó re  sp o ­
w o d u ją  d a lsz y  s p a d e k  s to p y  życ io ­
w e j  ludnośc i  p ra c u ją ce j .

Butle r  oświadczy),  że  w  w y n ik u  
zbrojeń ,  u t r a ty  pól n a f to w y c h  I r an u  
i w zros tu  cen  im por tow ych ,  de f icy t  
p ła tn ic zy  W ie lk ie j  B rytanii  w y n o s i  
w  te j chwil i łączn ie  700 m i l ionów  
funtów.

Rząd m usi  zm n ie jszyć  im por t  o 
.100 m i l io n ó w  fu n tó w  rocznie .  Spo­
w o d u je  to  p rz e d e  w szys tk im  o g ra ­
niczenie  w w ozu  sze regu  a r ty k u łó w  
żyw nośc iow yc h .  W  k o n s e k w e n c j i  
t rzeba  będzie  obc iąć  leszcze ba rdz ie j  
n iezm iern ie  s k ąp e  p rzydz ia ły  rac jo -  
n o w a n e j  żywności.

Pod ad re se m  ludnośc i  B utle r  
oświadczy ł :  „w sz y scy  m uszą  w  d a ­
lek o  w ięk szy m  s topn iu  niż  k i e d y ­
ko lw iek  o g ran iczyć  sw e  w y d a tk i  |  
m ocno  zac isnąć  pa sa " .



LISTO PAD
Piątek

Teodora, U rsyna

W schód słońca — godz. 6.44 
Zachód słońca — godz. 15.55.

Spacerkiem!

W ROCŁAW !

G arderobiane k łop oty
S ZC ZO D R O BLIW O ŚĆ  n a tu ry  

stw arza  czasam i pow ażne ko m ­
plikacje  życiow e. M ają je rów n ież  
obyw ate le  B. K. i T. Sz. — studenci 

praw a, przyslow io  
w e „chłopy ja k  
dęby", k tó rzy  pra ­
gnęli nabyć n ie ­
zbędne im  części 
garderoby. O kaza­
ło się, że ludzie po 
w y że j 1,85 m. w y ­
sokości w y jęc i zo ­
sta li spod p łano-  

i w ania  C entrali O- 
dzieżow ej i w sze l­
kich  spółdzieln i tej 
branży.

W ża d n ym  bow iem  z w rocław ­
skich  sk lepów  nie znaleźli ci n ie ­
szczęśliw cy spodni ani jesionki, od­
pow iadających ich w ym o g o m  w zro  
stow ym .

Zbliża się zim a  i czas pom yśleć
o zaspokojeniu  klien tów . A le  
w szystk ich ! N aw et z  d ług im i nv-  
gami! (sk)

„O dw ażna“
S Ą LU D ZIE, k tó rzy  na Innych  

patrzą z góry, przy  każdej oka­
zji, a naw et bez n iej, okazu ją  n ie ­
uzasadnioną pogardę za le żn ym  od 

siebie. Do takich  
jed n o stek  na leży  

kierow niczka  
przedszko la  p rzy  
ul. K o m u n y  P a rya 

■ sk ie j 25'.
K iedy  2 b m. 

dw ie  m a tk i zw ró ­
ciły się do n ie j z 

pytan iem , dlaczego ich dzieci na 
podw ieczorek o trzym a ły  suche b u ł­
ki, p. kierow niczka  odrzekła, że nie  
ma się przed k im  tłum aczyć  i... ode­
szła trzasnąw szy drzw iam i.

W  kilka  dni później p. k ie ro w ­
niczka  ośw iadczyła, że w yrzu c i z 
przedszkola  dzieci obu m a tek , k tó ­
re ,.ośm ieliły  się" zaw iadom ić o 
fakcie  re fera t socjalny F abryki Z e ­
szytów .

— Bo ja się nikogo nie boję  — 
zakończyła.

W ydaje nam  się, że p. k iero w ­
niczka  przedszkola p rzy  ul. K o m u ­
nii P aryskie j 25 nie po trzebu je bać 
się nikogo, m usi natom iast zm ienić 
sw ój stosunek do ludzi. (ZZ)
•

Ż yczenia

P RZY ulicy Bolesław a K rzy w o ­
ustego 61, zna jdow ał się p rz y ­

stanek autobusow y. Istn ia ł ju ż  w  
roku 1945 i przez k ilka  lat n ikom u  
nie przeszkadzał.

W ładze M PK  do 
szły  jed n a k  do 
przekonania, że 

l lotctścitoie p rzysta -  
' n e k  m ożna znieść.
■ Bo przecież nic się 
I pasażerom  nie s ta ­
nie, jeśli będą cho­
dzić do p rzys ta n k u

S o k ilkaset m etrów  
dalej.

Słow o  się r ze ­
kło... p rzys ta n ek  

zniesiony. No  i teraz pasażerow ie  
linii „D" i „G", w  słotne, jesienne 
dn i człapią po  biocie do p rzys ta n ­
ku  obok m łyna .

S lą oni m ocne życzen ia  pod adre­
sem  M PK, ubolew ając, że autor  
„pom ysłu" n ie m ieszka  w  blokach  
przy  ul. K rzyw oustego. (Ziel)

D ni i tygodnie
W DNIU 28 sierpnia br. ob. Z. H.

zam ieszkała  p rzy  ul. Barlic- 
kiego o trzym ała  przekaz pocztow y  
na sum ę zł 50. Poniew aż listonosz 

nie zastał je j w  do 
m u , iv celu pobra­
n ia  należności zglo 
s iła  się na poczcie. 
T am  jednak  po­
w iedziano je j, że 

j przekaz z n iew ia- 
'  do m ych przyczyn 

zaginął i kazano  
jg iosić się za kilka 

' dni, aż do w y ja ­
śn ien ia  spraw y. 
M inęło k ilk a  t y ­
godni, a naw et 
m iesięcy, a p ien ię­

d zy  dotychczas nie 
ma. N ie pom ogły  

w ęd ró w k i od okienka  do. okienka, 
nie pom ogły in terw encje  u naczel­
n ików . L ist polecony do D yrekcji 
Poczt odesłany został z pow rotem , 
a pieniądze zn ik n ę ły  ja k  kam fora.

P y ta m y ja k  długo m a czekać oh. 
Z. H. na pieniądze i k to  je j w y n a ­
grodzi stracony czas? (w k)

Gdzie byli rodzice Mariana Kumaszyńskiego

GDY 0 5-TEJ RANO
syn ich pił wódkę w Hali Ludowej?

Co robią organizacje 
młodzieżowe i społeczne, 
by ukrócić wybryki chuliganów?

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 8

I >  IJACKIE awantury, bójki I inne w ybryki chuligańskie można 
było częściowo usprawiedliw ić, jeśli zdarzały się w 1945 roku. 

Po w ojnie część społeczeństwa uległa spowodowanej przez okupanta 
demoralizacji, było w ięc trudno podporządkować warcholskie e le ­
m enty dyscyplinie obowiązującej w kulturalnym  społeczeństwie.

T y m c z a s e m  n aw e t dziś, k ie - 
dy  cały  naród , świadomy | 

sw ych zadań, w alczy o rea lizac ję  
p lanów  gospodarczych...

O ddajm y głos taktom.- T adeusz

W  połowie grudn ia  
nadejdq
radzieckie maszyny 
i zwiększy się tempo
odgruzowania
M IE JS K IE  P rzedsięb io rstw o 

R oabiórkow o-Porządkow e 
p rzeprow adza wzm ożone prace 
przy odgruzow aniu  i rem o n to w a­
n iu  dom ów  w rocław skich .

N a p lacu  D zierżyńskiego w yko­
nyw ane są robo ty  zw iązane z w y­
w ózką gruzu. P ra cu je  tam  radziec­
ka  k o p arka-bu ldożer.

U zbiegu ulicy K uźniczej 1 
R ynku  pracow nicy M PRB k o ń ­
czą oczyszczanie m iejsca p rze ­
znaczonego n a  dom y m ieszkalne, 
k tó re  s ta n ą  tam  już  w przysz­
łym  roku.
N a podkreślen ie  zasługu je  fak t, 

że g ruz w yw ozi się na  w ysyp iska 
w  m iejscach m alarycznych . M am y 
w ięc dw ie korzyści: m iasto  nasze 
tra c i w ygląd  pow ojenny 1 lik w id u ­
jem y  lęgow iska kom arów . M PRB 
w  m iesiącu  p aździern iku  w yw iozło 
z W rocław ia 15 tys. m. sześć, g ru ­
zu.

N iebaw em , bo już  w  połow ie g ru  
dnia, p raca  w  M PRB n ab ierze  je ­
szcze w iększego tem pa. M ają bo ­
w iem  n ad e jść  kopaczki i w iększa 
ilość buldożerów  z ZSRR. (Paj)

W rocław ski 
Zw. Spółdzielni 
Rzem ieślniczych

jako p ie rw s zy  w  Polsce 
w yk o n a ł ro c zn y  plan
Z W IĄZEK spółdzielni rzem ieśl­

niczych w e W rocław iu, jak o  
pierw szy w  Polsce, w ykonał rocz­
ny p lan  n a  110 dn i p rzed  te rm i­
nem .

W zw iązku t  ty m  w  u zn an iu  w y ­
siłku włożonego w  w ykonan ie  
p lanu , C en tra la  Rzem ieślnicza po ­
stanow iła  przyznać specja lne  p re ­
m ie całej załodze Zw iązku oraz 
trzem  p rzodującym  spółdzielniom : 

Rzem ieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Stolarzy w e W rocławiu, spół­
dzielni pracy „Flektrometal" w  
Jeleniej Górze oraz spółdzielni 
pracy szew ców  1 cholewkarzy  
„Postęp" w  Dzierłoniowie.

330 wagonów
nie wyładowanych
w terminie 
obciąża
koszty własne
C en trali Zbytu W ęgla

i utrudnia transport
O B N IŻ K A  kosztów  w łasnych  

s tanow i jed en  z  n a jw ażn ie j­
szych prob lem ów  w  zak ładach  p ra ­
cy. N ie w szystk ie  jed n ak  in s ty tu ­
cje w  jed n ak o w y  sposób u sto su n ­
kow ały  się do tego zagadnien ia .

F a b ry k a  N aw ozów  Fosforow ych 
w  dn iach  od 21 Ub. m. do 1 bm. 
p rze trz y m a ła  149 w agonów  z to ­
w arem  poza czas przeznaczony do 
rozładunku .

P odobne trudności z roz łado­
w an iem  m iało Z jednoczenie W ęg 
lowe, k tó re  w  ciągu dekady  prze 
trzym ało  330 w agonów , każdy 

ponad  24 godziny.
N aw et in sty tu c je , k tó re  n ie  po­

s ia d a ją  sp ecja ln ie  dużych p rzesy ­
łek kolejow ych, system atyczn ie  o- 
późn ia ją  rozładow an ie  w agonów .

Np. P K S  w ro c ław sk i w  ciągu 
dziesięciu  dni p rze trzy m ał sześć 
w agonów , każdy  ponad 24 godziny. 

Co n a  to Jzba K ontro li?
(Mar)

Czy fryzjerów
nie obowiązują
cenniki?
C ZY m ogłabym  zrobić „ trw a łą?"  

— Proszę bardzo.
— Ile  płacę?
— W edług „obow iązującej ceny" 

25 zło tych — ośw iadcza p racow ­
n ica  spółdzieln i fry z je rsk ie j „U ro ­
da" p rzy  ul. O brońców  P oko ju  ,9.

Po zbadan iu  okazało  się', że o- 
b ow iązu jąca  cena  za „ trw a łą"  dla 
lokalu  fryz je rsk ieg o  II  k lasy  w y ­
nosi n ie  25 , lecz 13,50 zł.

„Z arob ić" chciał rów nież  w ła ­
ściciel zak ładu  fry z je rsk ieg o  I II  
ka teg o rii p rzy  ul. C horzow skiej 6/2 
p o b ie ra jąc  re g u la rn ie  za golenie 
1,50 zł, zam iast obow iązu jące j ce­
ny  — 1,20 zł.

N ajw yższy czas, ab y  n iek tó rzy  
fry z je rzy  zrozum ieli, że rów nież  
ich obow iązu ją  cenn ik i.

(M ar)

Żołnierze, m łodzież szkolna i p ra c u ją c a

— siewem wszyscy
wezmą udział w dyskusji 

nad książką Kożeduba
W SPANIAŁA książka Kożeduba pt. „W służbie ojczymy* stała  

się tematem  ogólnow ojew ódzkiej dyskusji na wszystkich szcze­
blach organizacji ZM P-owskiej, począwszy od kół przy zak adach 
pracy, poprzez zarządy gminne i powiatow e, az do elim inacji w o ­
jewódzkich, które odbędą się w  połowie grudnia.

K to m oże b ra ć  udz ia ł w  d y sk u ­
sji? • i

O czyw iście w szyscy, k tó rzy  czy­
ta li  to w sp an ia łe  dzieło li te ra tu ry  
radzieck ie j. W skazany je s t ja k  n a j ­
szerszy u dzia ł n ie  ty lk o  m łodzie­
ży szkolnej i  m łodzieży p racu jące j, 
a le  t-akże żo łn ierzy  i  oficerów . 
N ajlepsi d ysku tanci, w yłon ien i w  
kołach , w ezm ą u dzia ł w  d y sk u ­
sjach  pow iatow ych. N ajlep si n a  
szczeblu pow iatu  — p rzy jad ą  do 
W rocław ia. .

N ależy  szczególnie podkreślić , 
że dysk u sje  pow iatow e obsług i­
w an e  b ęd ą  przez delegatów  K lu ­
bu M łodych P isarzy , k tó rzy  po ­
m ogą ZM P-ow com  w  te ren ie  przy 
w yłon ien iu  n a jis to tn ie jszy ch  za ­
le t książk i o raz  n a jb a rd z ie j 
p rze jrzy sty m  ich  sfo rm ułow aniu . 
P rz y  Z arządzie  W ojew ódzkim  

Z w iązku M łodzieży P o lsk ie j u -  
tw orzona zosta ła  kom isja  k o n k u r­
sow a, k tó ra  dokona oceny w szyst­
k ich  głosów.

Ju ż  te raz  m ożna nad sy łać  w y ­
pow iedzi w  dyskusji, ta k  in d y ­
w idualn ie , ja k  i zespołowo. Na

kopertach zaadresowanych da
ZW ZMP w e W rocławiu należy  
um ieścić napis „Dyskusja". Je­
steśm y przekonani, że nie za­
braknie na Dolnym Słąsku ani 
jednego młodego człowieka, któ­
ry nie w ziąłby udziała w  tej c ie­
kaw ej i pouczającej Imprezie.

(ster) |

N otatnik

N a eh ran ie

„Bojownik wolności”
B i o g r a f i c z n y  f i lm  o Jakub ie  

S w ie rd ło w ie —  w ie lk im  re w o ­
lucjoniście  — p ło m ien n ym  tryb u n ie  
p artii bo lszew ick ie j i radzieck im  
m ężu  sta n u  — to  m ocna pozycja  w  
kinem atogra fice  radzieckiej.

W ie lk ie  d n i P a ździe rn ika  o d tw o ­
rzone są z  o g ro m n ym  p ie ty zm em  
przez re żysera  Serg iusza  J u tk ie w i-  
cza, k tó ry  p rzeko n yw u ją co  oddal 
pow agą prze ło m o w ej epoki.

O byd w a j scenarzyści, B. L ew in  i 
B. P aw lenko , s tw arza jąc  scenariuśz  
nie zagubili w śród drobiazgów  b io ­
g ra ficzn ych  g łów nej m yś li obrazu  — 
że czło w iek  zginąć m oże, kile owoce 
W ie lk ie j R ew o lu c ji są  n iep rzem ija ­
jące.

O bsada f i lm u  zn akom ita . T y tu ło ­
w ą  postać zagrał zn a n y  a r ty s ta  ra ­
dziecki, A . L uba szew sk i. Postać  
W łodzim ierza  L en ina  k reu je  M. 
S ztrauch , a G enera lissim usa  S ta lina  
zn a n y  g ru z iń sk i a r ty s ta  — A . K o- 
baładze.

E pizodyczną  w  ty m  film ie  rolą 
M aksym a  G orkiego gra P aw eł K a- 
d oczn ikow , stw arza jąc n ieza p o m ­
nianą kreacją. (m nsz)

★  O K R Ę G O W Y  z ja z d  z w ią z k u  sp . 
s p o ż y w c z y c h  o d b ę d z ie  s ię  11 b m . o  g o ­
d z in ie  10 w  s a li  m a r m u ro w e j  h o te lu  
„ P o lo n ia " .

★ K lu b  d e m o k r a ty c z n y  p r a c o w n i ­
k ó w  n a u k o w y c h  u r z ą d z a  w ie c z ó r  m u ­
z y k i  r o s y js k ie j  1 r a d z ie c k ie j  w  w y k o ­
n a n iu  p r o fe s o r ó w  W yż. S z k o ły  M u z y ­
c z n e j .  W ie c z ó r  t e n  o d b ę d z ie  s ię  10 l i ­
s to p a d a  b r .  ( so b o ta )  o  g o d z . 16 w  s a li  
S e n a tu ,  p l .  U n iw e r s y te c k i  l i p .  
(g m a c h  g łó w n y  U n iw e r s y te tu ) .

★  U ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n o  w  „ D o ­
m u  K s ią ż k i"  ś w ię to  34 ro c z n ic y  R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o w e j .

N a  a k a d e m i i  z o rg a n iz o w a n e j  p r z e z  
k o ło  T P P R  r o z d a n o  w y r ó ż n ia ją c y m  s ią  
p r a c o w n ik o m  w ie le  n a g ró d .

W  c z ęśc i a r ty s ty c z n e j  w y s tą p i ł  ze* 
s p ó ł  „ Ż y w e g o  /S ło w a "  „ A r to s u " .

B artk iew icz, la t  20, z ondulow a- 
nym i w łosam i zaczesanym i w 
„m andolinę", zasiadł na  ław ie  o- 
skarżonych. Z arzucano  m u pobi­
cie strażn ik a  jednego  z zak ładów  | 
przem ysłow ych, n apaść  n a  m ili­
c jan ta , obraźliw e w yzw iska itp. 
M ógłby k toś sadzić, że B a rtk ie ­
w icz by ł porządnym  człow iekiem , 
a ty lk o  p rzypadkow o „ tra fiło  m u 
się" nieszczęście.

B y na jm nie j. B artk iew icz  by! 
Już trzy k ro tn ie  k a ra n y  za ła m a ­
n ie  dyscypliny  p racy , a  zarobki 
jego w ynosiły  800 zł m iesięcznie.

B u tnem u  jeszcze n a  sa li ro z­
p raw , zło tem u m łodzieńcow i 
zrzed ła  m ina , k iedy  Sąd ogłosił 
w yrok : 2 i pół roku  w ięzienia.
T ó n ie  je s t ju ż  ro k  1945. N ie 

będzie w yrozum ien ia  d la  chu liga­
nów , d zia ła jących  w  in te resie  w ro ­
ga klasow ego.

P ro b lem u  nie m ożna upraszczać 
do opisanej przez nas sp raw y  typo­
w ego „big larza", B artk iew icza.

M PK  dorfosi nam , że w  o sta t­
nich dn iach  g ru p a  w yrostków  po­
b iła n a  u l. O bornickiej k o n d u k to ­
ra  au tobusu . G łów ną ro lę  w bójce 
odegrał uczeń, B olesław  B łaże­
jew ski.

K tóż to  tak i?  K im  są jego k a m ­
raci?

To uczniow ie zam ieszkujący  b u r  
sę p rzy  ul. B rodzkiej 6. P ań stw o  
zapew nia im  n aukę, zapew nia  p ra ­
cę. D laczego w ięc m im o w szystko 
u leg a ją  w pływ om  B łażejew sk ich  
czy B artk iew iczów ?

O dpow iedź n asu w a  sie  sam a: 
nauczycie le  n ie  zaw sze w k ład a ­
ją  serce w  pracę  pedagogiczną, a 
o rgan izacje  m łodzieżow e zapom ­
n ia ły  w idocznie o sw ych zad a ­
n iach .
R ada zak ładow a i  o rgan izac ja  

Z M P -ow ska w  P a faw ag u  od roku  
obiecują, że sto su n k i w  b u rsie  
p rzy  ul. P oznańsk ie j u iegną po ­
p raw ie, że skończą się aw an tu ry  
n a  lin ii tram w ajo w e j 5 i 13. N ie­
ste ty . R ezu lta tó w  dotychczas n ie  
w idać. 1

I jeszcze jedno . G dzie by li ro ­
dzice 19-letniego S tan is ław a  P o k u - 
cińskiego. i 17-letn iego M a rian a  
K um aszyńskiego, podczas gdy ich 
synow ie p ili o 5 -tej n ad  ran em  
w ódkę w  H ali L udow ej 1 toczyli 
b ó jk ę  p rzy  pom ocy k rzese ł o raz 
bu telek?

P o k ucińsk l i  K um aszyńsk l sie­
dzą dziś w  w ięzieniu . A le czy n ie  
pow inni w raz  z n im i dzielić k a ry  
i ich rodzice?

W ładza ludow a z ca łą  s tan o w ­
czością zw alczać będzie  ch u lig ań ­
skie w y b ry k i. Lecz trzeb a  je j po­
móc, a obow iązek te n  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  spoczyw a na  o rg an i­
zacjach  m łodzieżow ych, szkole i 
rodzicach.

(W -y)

Jak Warszawa przyczyni się

do rekonstrukcji
zabytkowego Ratusza we Wrocławiu

V \7  NAJBLIŻSZYM  czasie w znow ione zostaną prace rem ontowe na 
Ratuszu, w strzym ane ostatn io dla uzgodnienia pewnych szcze­

gółów  architektonicznych. Chodziło przede w szystkim  o ścianą za­
chodnią, co do odnowienia której zdania fachow ców  były podzielo­
ne. Obecnie M inisterstw o K ultury i Sztuki zatw ierdziło ostateczny  
projekt, przew idujący pozostaw ienie ściany zachodniej nieotynko- 
w anej. Istniejące na tej ścianie okna, będą nieco przerobione.

PRACOWNICY POSZUKIW ANI
K O N T Y S T K Ę  W Y K W A L IF IK O W A N Ą  z a tr u d n i  
n a ty c h m ia s t  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  K r a w ie c k ie j  — 
P o m o rs k a  3. W a ru n k i  d o b re .  5407g

W O Ź N Ą  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  p o m o c n ic z a  
S p ó łd z ie ln ia  R z e m ie ś ln ic z a  B r a n ż y  M e ta lo w e j.  
Z g ło s z e n ia  w  b iu rz e  u l .  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o
43. .______________  5408g

K O M U N IK A T

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a . Z g ło s z e n ia  
p rz e z  c a ły  d z ie ń ,  W ro c  
ła w , u l .  K o c h a n o w s k ie  
g o  86. 5399g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . Z g ło s z e n ia  p rz e z  
c a ły  d z ie ń  W ro c ła w , u l .  
B r a ta  A lb e r t a  9 m . 2.

5398g

PO SZU K IW A N IE
RODZIN

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e ­
n ie  w y m e ld o w a n ia  n a  
n a z w is k o  M ilc z a n o w s k i 
I g n a c y ,  W ro c ław ’.

5420g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a .,  l e g .  Z w ią  
z k u  S a m o p o m o c y  C h ło p  
s k ie j  — K liśz  E lz a .

5413g

Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l­
d u n k o w ą  N r. 58858 K i-  
s l in g e r  S ta n is ła w , K r a ­
s z e w s k ie g o  28/2. 5426g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 207-593 

| K r a w c z y k  K r y s ty n a  — 
j W ro c ła w . 5427g

j Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
| m e ld o w a n ia  n a  n a z w i-  
jsk o  K a m iń s k i  C ze - 
Is ła w . 5413g

LOKA! B
i T R Z Y P O K O JO W E  k o m ­
f o r to w e  m ie s z k a n ie  

|ś r6 d m ie ś c ie  C z ę s to c h o -  
I w y  z a m ie n ię  n a  p o d o b -  
-jne W ro c ła w . O f e r ty  
t . .S ło w o "  „ C z ę s to c h o -  
. \ v a ‘\  5423g

[S O L ID N Y  s tu d e n t ,  e -
jw e n tu a ln le  d w ó c h , p r a -  

. c u ją c y  p r z e w a ż n ie  w
't e r e n i e  p o s z u k u ją  p o -  

! k o ju  o g rz e w a n e g o  u m e -  
jb lo w a n e g o .  P ła c ą  za

■ k w a r ta ł  z g ó ry .  Z g ło ­
s z e n ia  ,, S ło w o "  p o d  

J , ,D o b rz e  z a p ła c ę " .
5421g

W O I  I \i r  P< ) > A i nI------------- --------
P o t r z e b n a  p o m o c  do  
m o w a . T r z e b n ic k a  16—8.

C 5L<o2g

K O M U N IK A T  C E N T R A L I W Y D A W N IC Z E J 
D R U K Ó W . C e n t r a la  W y d a w n ic z a  D ru k ó w  
(W -w a. u l .  B ie la ń s k a  18) pode jfe  d o  w ia d o m o ś c i .,  
iż  z ło ż e n ie  z a p o tr z e b o w a n ia  n a  d r u k i  n a  ro k ;  
1052 n ie  z w a ln ia  z k o n ie c z n o ś c i  s k ła d a n ia  za -, 
m ó w ie ń  n a  p o s z c z e g ó ln e  k w a r ta ły  1952 r .  O trz y  
m a n e  w z o ry  d iu k ó w  z  w y k a z e m  ^ u k ó w  p o ­
t r z e b n y c h  w  1952 r .,  p o z w o liły  C ^ D  p r z y s t ą ­
p ić  d o  p r a c  n a d  u p o r z ą d k o w a n ie m  s p ra w y  d r u ­
k ó w  m a n ip u la c y jn y c h  w  s k a l i  o g ó ln o k ra jo w e j.  
K w a r t a ln e  z a m ó w ie n ia  n a  r o k  1952 C e n t r a la  
W y d a w n ic z a  D ru k ó w  p r z y jm u je  w  r a m a c h  
p o s ia d a n e g o  a s o r ty m e n tu .  O d b io rc y  w e  w ła ­
s n y m  in te r e s ie  p o w in n i  s k ła d a ć  z a m ó w ie n ia  
la k  n a js p ie s z n ie j ,  g d y ż  b ę d ą  o n e  r e a l iz o w a n e  
w e d łu g  k o le jn o ś c i  w p ły w u . W k ró tc e  u k a ż e  s ię  
p o w ię k s z o n y  K a ta lo g  - I n f o r m a to r  C e n t r a l i  W y ­
d a w n ic z e j  D ru k ó w , k tó r y  b ę d z ie  d o s tę p n y  d la  

1 w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  C W D . C e n t r a la  W y d a w -  
I n ic z a  D ru k ó w : D y r e k c ja .  5409n

P O S Z U K U J Ę  T a ic h n e -  
r a  A d o lfa , l a t  31, z a ­
m ie s z k a łe g o  w  r . 1945 w  
D o b rz e lin ie  k /K u tn a ,  d o  
k w ie tn i a  1946 w  T a r n o ­
w ie , s k ą d  u d a ł  s ię  n a  
D o ln y  ś l ą s k .  T a ic h n e r  
M a ria , L e g n ic a ,  u l .  C. 
S k ło d o w s k ie j  D. 5404g

T A D E U S Z A  H e ic h e r ta  
u r .  22.12.35 r  n a  B u k o ­
w in ie ,  s y n a  H e n r y l ta  1 
H e le n y  z a g in io n e g o  w  
c z a s ie  t r a n s p o r tu  z C z e ­
c h o s ło w a c j i  cło P o ls k i  
w  1945 r . w  J e le n i e j  Gó 
rz e , p o s z u k u je  I le ic h e r t  
H e n r y k ,  m a j .  D o b ro g o -  
js tó w , p o c z ta  S t rz e l in ,  
s k r y t k a  p o c z t. 20. 5424g

O gło szen ia  drobne
H A N D L O W E

M Ł O D E  b o k s e ry  s p rz e ­
d a m . U l. Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  32 m . 1. 53B7g

M O T O C Y K L  N S U  600
cm . z p r z y c z e p ą  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . S ta n  
d o b r y .  W ro c ła w  -  L e ­
g n ica , S k o c z y la s a  44/1.

5430g

S P R Z E D A M  m a te ra c e  
6 s z tu k .  O p o ró w  
D z ie rż o n ia  7 b o c z n a  
W ro c ła w s k ie j .  6425g

S P R Z E D A M  p ie c  g a z o ­
w y , d u ż y ,  e m a l io w a n y  
11 ż e b e r .  W ro c ła w , S ta  
lin a  173/18. 5385g

W A L IZ K I d la  p o b o r o ­
w y c h  d o  n a b y c ia  o ra/, 
u a p r a w y  — S ta l in a  irt 

5329g

NAUKA
(t r z y m i e s i ę c z n e  no- 
iw o c z esh e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. t  ó d ż  — s k r y tk a  163 

i 5 il5g

ZGUBY
Z G U B IO N O  k a r t ę  ro z ­
p o z n a w c z ą  M a c e w ic z  
D a n u ta ,  k a r t ę  m e ld u n -  

ik o w ą , p r a w o  ja z d y ,  le g . 
Z w . Ż a w ., z a ś w ia d c z e n ie  

; p r a c y  o r a z  p ro to k ó ł  
z d a w c z o  o d b io rc z y  n a  
n a z w is k o  S z y m a ń s k a  

j D a n u ta .  5406g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  

; Z a r z ą d  M ie js k i  C ie p lic e  
n a  n a z w is k o  A n d r u s z ­
k ie w ic z  T e r e s a  i A n -  

1 d : u s z k ie w ic z  S ta n is ła -  
jw a .  5410p I

(Z G U B IO N O  z a św ia d - i  
|c z e n i e  w o js k o w e  N r . '
! 341758 w y d a n e  p rz e z  
R K U  J e le n i a  G ó ra , o d - | 

J c in e k  z a m e ld o w a n ia  na j 
n a z w is k o  P i ła t  W ła-! 

(d y s ła w . 5412g

Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę  
n ie  r e j e s t r a c y jn e  W K R | 
W ro c ła w  n a  n a z w isk o  

i C h o ty n ie c  T e o d o r .
5415g

Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i-  
s k o  F e d o r s / .c z a k  A n n a . 

, W ro c ła w . 541 Gg
i “ — ————
> Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­

n ie  w o js k o w e  d n ia  3. 
- X I. n a  n a z w is k o  M a r-  
r. s z a ls k i  Z b ig n ie w . 

_________  5423g

* Z G U B IO N O  d y p lo m  u -  
■ k o ń c z e n ia  S tu d iu m  W F 

R y tk o  S ta n is ła w . p l. 
S ła s /.ic n  26. 5429gj

Z G U B I O N O  d o w ń d  r e - j  
ie i - tr a c j i  w o js k o w e j  — 
K u ź n ie w ic z  A lin a , W io  
c la w . 54i;Jg'

ROfcNE
100 Z Ł  N A G R O D Y  za

a d u n ie  z g u b io n y c h  d o

W a la s z e k  J a n ,  P ie c h o ­
w ic e  20»a. 541lg

W D N IU  3 l is to p a d a  w  
t r a m w a ju  , . 0 ‘‘ z o s ta ­
w io n o  te c z k ę  w ra ż  z a k -  
; - m i ,  Z w ro t  za  w y n a -  
'•i < r lz e n le m . W ro c ła w . 
R e ja  45 m . 7, 542’g

U su n ię ta  zosta ła  n a jg łów nie jsza  
przeszkoda, w strzy m u jąca  dalszy 
rem o n t — b ra k  funduszów . D zięki 
sta ran io m  Społecznego K om itetu  
O dbudow y R atusza , C e n tra ln y  K o­
m ite t B udow y W arszaw y p rze ją ł 
na  siebie  dalsze f inansow an ie  je d ­
nego z n a jp ięk n ie jsz y ch  zaby tków  
W rocław ia.

N ie rozwiązana została nato­
m iast spraw a zużytkowania p iw ­
nic ratuszowych. W rocławskie 
Zakłady Gastronomiczne nie w y ­

kazują dotychczas żadnej chęci 
urządzenia w Ratuszu lokalu ga­
stronomicznego.
O sta tn io  w yłon ił się p ro jek t, by  

p iw nice te  objęły  tak ie  o rgan iza­
c je  społeczne ja k  Z w iązek L ite ra ­
tów , Zw. P lasty k ó w  itp . i w spól­
n ie  u rządziły  w  piw nicach  r a tu ­
szow ych sw oje siedziby, o rgan izu­
jąc  tam  rów nocześnie im prezy k u l-  
tu ra lno -ośw iatow e. P ro je k t godny 
je s t zastanow ien ia  i w in ien  ja k  naj 
prędzej być  zrealizow any.

Ze w zględu na  porę roku, p ra ­
ce rem ontow e w  okresie zim ow ym  
o gran iczają  się jedynie  do w yko­
nan ia  pew nej ilości rzeźb i ozdób, 
z a l  prace  m u ra rsk ie  rozpoczną się 
w czesną w iosną. (U)

_ J ( o | ( 2

★  N a s z e  z a r z u ty  s k ie r o w a n e  p o d
a d re s e m  p o m o c n ic z e j  s p -n l  b r a n ż y  m e ­
ta lo w e j  w  n o ta t c e  p t .  , ,J a k  d łu g o " ,  o -  
k a z a ły  s ię  s łu s z n e . Z a r z ą d  t e j  s p -n i  u -  
k a r a t  o b . B u r d ę  n a g a n ą  z o s t r z e ż e ­
n ie m .

★  N a  n o ta tk ę ,  d o ty c z ą c ą  b r a k u  t o ­
r e b e k  w  s k le p ie  P S S  n r  12 z a rz ą d  t e j  
i n s ty tu c j i  p o w ia d o m ił  n a s ,  że  w in ę  za  
b r a k  o p a k o w a n ia  p o n o s i  m a g a z y n ie r ,  
k t ó r y  z o s ta ł  d y s c y p l in a rn ie  p r z e n ie s io ­
n y  d o  In n e j  p r a c y .

★ W  z w ią z k u  z  n o t a tk ą ,  p o r u s z a ją c ą  
s p ra w ę  k u m o te r s k ie g o  r o z p r o w a d z a n ia  
m a s ła  p r z e z  p e rs o n e l  s k le p u  P S S  n r  87, 
z a rz ą d  z a w ia d o m ił  n a s , że  s p ra w a  z o ­
s ta ła  p r z e k a z a n a  K b m is j i  d o  W a lk i  ze  
S p e k u la c ją .

★  O b . G r a b io n e j ,  k ie r o w n ic z c e  k in a  
„ P o k ó j '" ,  u d z ie lo n o  o s t r e j  n a g a n y  z a  
n ie p o d a n le  z m ia n y  g o d z in  w y ś w ie t la n ia  
p o r a n k ó w  n ie d z ie ln y c h  p o d c z a s  t r w a ­
n ia  F e s t iw a lu  F i lm ó w  R a d z ie c k ic h .  ,

fjfiDÓWiSKA

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 18.30 
„ B u n t  żaków *.

P O L S K I  g o d z . 19 — „ S k ą p ie c " .  
m ł o d e g o  W i d z a  — g o d z  14. — „ z a *

ją c  m a ły , p r z e m ą d r z a ły " ,  g o d z . 19,l j  
„ R o z b i tk i" .

K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
W Y ST A W Y
W Y S T A W A  W Y N A L A Z C Z O Ś C I P R  A* 

C O W N IC Z E J -  u l .  W y s ta w o w a  1.
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  p l. W o je w ó d z ­

k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  t  
s z tu k a  f tlą sk a "  „ O k rę g o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w r o c ła w s k ic h "  „ F o to g r a f i ­
k a " .  „ G ra f ik P  r a d z ie c k a " .  „ Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  I p ie c z ę c ia c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -*  
u l .  S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la rs tw o  ro ­
s y js k ie  XVTII 1 X IX  w ie k u " .

M H D  — u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. - •  
. .K s ią ż k a  r a d z ie c k a " .

K IN A
Ś l ą s k  — „ W  d n i p o k o ju "  ( fa d z .) ,  

g o d z . 16.15, 18.15 i 20.15.
W A R S Z A W A  — , ,W ę d ró w k i c z a ro d z ie ­

j a "  ( ra d z .) . g o d z . 16, 18 1 20.
P R Z O D O W N IK  — „ W  d n i  p o k o ju '*  

( ra d z .) , g o d z . 15 45, 17.45 i 19.45.
S C A L A  — „W  d n i  p o k o ju "  ( ra d z .) ,  19» 

18 i 20.
P O K Ó J  — „ W ie lk o p a ń s k le  hu lan k i* *  

(w ęg .) , g o d z . 17 1 19.
P O L O N IA  — „ A k t o r k a "  ( r a d z ), g o d z .

16, 18 i 20.
P IO N IE R  — . .R y w a le "  I „ S ta d io n  D y ­

n a m o "  ( r a d z ), g o d z . 16, 18 i 20.
T Ę C Z A  — „ D ż u lb a r s "  (ra d z .) , g o d z . 16, 

18 i 20.
F A M A  — „ M a s z e ń k a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 18, 

18 1 20.
R O B O T N IK  — „ R y w a le "  ( ra d z .) ,  g o d z . 

19.
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d Ł  

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.
★

F O T O P L A S T IK O N  -  u l. S t a l l n g r a d r -  
k a  54 — „ T y ro l  w  z im ie " .
C z y n n y  o d  g o d z  B — 21.

¥
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  

go d z  9 — 19
N O C N E D Y 7U K Y  A P T E K
S P O Ł . N r . 19 -  u l .  S r e d z k a  33 (L e śn i­

ca ). *V  1
S P O Ł . N r . 10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r, f42 — u l. M ik o ła ja  46.
S P O Ł . N r . 31 — u l .  W ito sa  47.
S P O Ł . N r . 146 — S ło w ia ń s k a  2.
S P O Ł . N r. l — u l .  P a r ty z a n tó w  25.
S P O Ł . N r . 14 — Ż u ła w s k ie g o  3.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . c h i­

r u rg .  i w e w n .)  — u l .  W sz y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  1.

S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  5 (o d d z . d z le c .)  
— u l  K a s p ro w ic z a  64,66.

K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  -  u l .  
C h a łu b iń s k ie g o  2.

Alkohol  —  

lwój wróg
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Depesza Głównego Komitetu Kuiliury Fizycznej
do Wszechzwiązkowego Komitetu KF i Sportu

przy Radzie Ministrów ZSR R
7  O K A Z JI i34 ry^znicy  W ielk ie j R ew olucji P aździe rn ik o w ej, G łó- 

w n y  K o n iite t  K u ltu ry  Fizy cznej w y sła ł do W szechzw iązko- 
w ego K om itetu j K u ltu ry  F izycznej i S portu  p rzy  R adzie M in istrów  
Z SR R  depeszę  ̂n a s tęp u  jące j treśc i:

Dynamo Tbilisi -  
Gwardia Kraków

€ * /  P O R O Z U M IE N IU  z k ie- 
ro w n ic tw em  d ru ży n y  

tb ilis  k iego D ynam o usta lono  
te rm in  i m ie jsce  czw artego  
sp o tk a n ia  n aszych  gości n a  te ­
re n ie  Polski.

W dn iu  16 hm . zespól w ice­
m is trza  Z SR R  zm ierzy  się w  
K rak o w ie  z je d e n a s tk a  teg o ­
rocznego m is trza  I -e j  ligi, k r a ­
ko w sk ą  G w ard ią .

P o d  r o z w a g ę
sekcji pływ ackiej W K K F
Z"”1 O R O K U  r ta  t e r e n i e  P o ls k i  o d b y -  
^  w a ją  s ię  r r l ię d z y o k r ę g o w e  s p o tk a ­

n ia -  p ły w a c k ie  o  p u c h a r  z im o w y  m ia s t .  
I m p r e z a  t a  cieszy* s ię  o g r o m n y m  z a in ­
t e r e s o w a n ie m  z r l ró w n o  z a w o d n ik ó w  
J a k  1 m iło ś n ik ó w ^  s p o r t u  p ły w a c k ie g o .

R e p r e z e n ta c ja  
W ro c ła w ia , p r z y d z ie  
l a n a  d o  n a j s i l n i e j ­
s z e j  g r u p y ,  w  k t ó ­
r e j  z n a jd o w a ły  s ię  
z e s p o ły  G ó rn e g o
Ś lą s k a ,  W a rs z a w y  i 
K r a k o w a ,  n ie  o d g ry  
w a ła  d o ty c h c z a s  w  
ro z g ry w ik a c h  p o w a ż  

" n ie j s z e j  ro li .
;ł W  k o n k u r e n c j a c h  

b y l iś m y
J ł ^ a j j ^ ^ ^ ^ S Ł i ^ i e j e d n o i l ę r o t n i e  ró w  

n o r z ^ d n y m l  p r z e c iw  
■ -  n i k a m l  K r a k o w a  i

- W a rs z a w y , a le  n a
s k u te k  p r z e g r y w a n y c h  m e c z ó w  p i łk i  
w o d n e j ,  u l e g a l i ś m y  w  o s ta t e c z n e j  p u n k  
t a c j i 'n a s z y m  p r z e c iw n ik o m .

• M im o  a la r m ó w  z e  s t r o n y  m ie js c o w e j  
p r ą s y  b . O Z P  t r a k t o w a ł '1' s t a l e  w a te r -  
polł>stów  p o  m a c o s z e m u .  K ie ro w n ic y  
o r a £  in s t r u k to r z y  p o s z c z e g ó ln y c h  k l u ­
b ó w  z w r a c a j ą  r ó w n i e j  i o b e c n ie  u w a g ę  
p r z e d e  w s z y s tk im  n a  w y s z k o le n i e  z a -  ' 
w o d n ik ó w  w* k o n k u r e n c j a c h  p ły w a c ­
k ic h .  , ]

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  | w  t e g o r o c z ­
n y c h  r o z g r y w k a c h ' W ro c ła w  z o s ta ł  

p r z y d z i e lm y  d o  g ru fa y , w  k t ó r e j  z n a j  
d u j e  s ię  Ł ód tf i  W a rs z a w a .

D la  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i  n a jg r o ź ­
n i e j s z y m  p r z e c iw n ik ie m  b ę d z ie  z e ­
s p ó ł  W a rs z a w y . W  b a r w a c h  s to l ic y  
u j r z y m y  ta k i c h  z a w o d n ik ó w  j a k :  
M ro c z k o w s k i .  J e ra ,v J a w o r s k i ,  L u d ­
w ik o w s k i ,  C ic h o ń s k t ,  S z o ł ty s e k ,  M i- 
n ik ic l ,  F i ja łk o w s k a  i^ B jp s z e w s k a .

N ie  j e s t e ś m y  j e d n a k  p o z b a w ie n i  
s z a n s  n a  u z y s k a n ie  s u k c e s ó w .  P o z io m  
p ły w a c tw a  w e  W ro c ła w iu  j e s t  o  w ie le  
w y ż s z y  n iż  w  l a t a c h  p o p r z e d n ic h .  Z w y  
c ię s tw a  z a le ż e ć  b ę d ą  o d  p e łn e g o  i  u -  
m ie j ę t n ie  z e s ta w io n e g o  s k ła d u ,  o r a z  o d  
w y s z k o le n ia  w a te rp o X js tó w .

W  z w ią z k u  z  ty m , \  n a jw a ż n ie js z y m  
z a d a n ie m  m ie jsc o w e j* , s e k c j i  p ły w a c ­
k i e j  W K K F  p o w in n o  b y ć  z w r ó c e ­
n ie  u w a g i n a  p o z io m  p i łk i  w o d n e j ,%w  
p r z e c iw n y m  b o w ie m  w y p a d k u  b ę ­
d z ie m y  w  d a ls z y m  c ią g u  y d o s ta r c z y ­
c ie la m i  p u n k tó w .  *

(H en )

„Z okazji 34 rocznicy  W ielk iej 
S ocjalistycznej R ew olucji P aź ­
d ziern ikow ej, G łów ny K o m ite t 
K u ltu ry  F izycznej p rzesy ła  w  i-  
m ien iu  sportow ców  P olsk i L udo­
w ej p rzodu jącym  w  śwdecie sp o r­
tow com  radzieck im  i W szech- 
zw iązkow em u K o m ite tow i K u ltu -i 
ry  F izycznej i S po rtu  ZSR R n a j ­
serdeczn iejsze pozdrow ien ia  i ży­
czen ia  dalszych w sp an ia ły ch  su k ­
cesów  w  dziele budow y kom u n iz­
m u i w alk i o pokój n a  całym  
św iecie, dalszego rozw oju  k u ltu ry  
fizycznej i o siągn ięcia  now ych, 
św ia tow ych  reko rdów .

W tym  uroczystym , dn iu  — 
św ięcie m as p ra cu jący ch  całego 
św ia ta  — sportow cy  polscy w y ra ­
ża ją  n arodom  ZSRR, b o h a te rsk ie j 
A rm ii R adzieckiej i W ielk iem u 
S ta linow i sw oje gorące podzięko­
w an ie  za w yzw olenie n aszej O j­
czyzny spod ja rz m a  faszy sto w ­
skiego i p rzek azu ją  uczucia  w dzię­
czności za w szech stro n n ą  pomoc 
o k azyw aną naro d o w i po lsk iem u w 

: b udow nictw ie  socjalizm u.
| P o lska  L udow a w ychow uje  dziś 
sportow ców , budow niczych  soc ja- 

I lizm u, u k tó ry ch  uczncie p a tr io -  
i tyzm u i m iłości do O jczyzny 
i zw iązane je s t n ie ro zerw aln ie  z u- 
| czuciem  w ielk ie j przyjafcźni, b ra -  
I te rs tw a  i ufności do Z w iązku  R a­
dzieckiego, osto i pokoju  1 postępu 
w  w alce  z im peria lis tycznym i pod 
żegaczam i w o jennym i. W w alce 
te j sportow cy  polscy s to ją  ram ię  
p rzy  ram ien iu  ze sp o rtow cam i r a ­
dzieckim i, p łom iennym i p a tr io ta ­
m i sw ej soc ja lis tycznej ojczyzny, 
b io rąc  p rzy k ład  z ich n ie s tru d z o ­
n e j p racy  d la  d o b ra  ca łe j, po stę ­
pow ej ludzkości.

N iech żyje 34 rocznica W ielkiej 
Socjalistycznej R ew olucji P a ź ­
dziern ikow ej, N iech żyje W ielki 
Zw iązek R adziecki i na jlepszy  
p rzy jac ie l n arodu  polskiego C ho­
rąży  P oko ju  Józef S talin ."

Adamczyk
prowadzi

f '  IESZtor n a s  f a k t ,  iż  w  ta b e lc e  „ S lo -
^  w a “  — 10 n a j l e p s z y c h  s k o c z k ó w  

w  d a l  z  n a s z e g o  o k r ę g u ,  z n a jd u je  s ię  
k i l k u  z a w o d n ik ó w  p r o w in c j i .

W a łb r z y s z a n ie :  P a w lu s iń s k i  i  Z d a n o ­
w ic z  o r a z  W o ż n ia k  z  J e le n i e j  G ó ry , i 
Z b o r o w s k i  (Ś w ie rz a w a ) ,  m ie i i  w  ty m  
s g z o n ie  sksoki p o w y ż e j  . 6 m e tr ó w . W

t t b e l i  p n o w a d z i  r e k o r d z is t a  P o ls k i,  
A cS am czyk, n a j l e p s z y m  te g o ro c z n y m  w y  
n ik le m  w  k r a j u  7.39 in . Z a z n a c z y ć  n a ­
le ż y . że  A d a m c z y k  j e s t  j e d y n y m  l e k ­
k o a t l e t ą  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  p o s ia d a ­
j ą c y m  k la s ę  m is tr z o w s k a .

D o  p e łn i  f o r m y  n i e  d o s z e d ł  Je sz c z e  
„ g w a r d z is ta *  G iż e le w s k i ,  k t ó r e m u  w  
r o k a  u b ie g ły m  b r a k o w a ło  ty lk o  2 c m  
d o  p r z e k r o c z e n ia  7 m e t r ó w .

T A B E L K A

1. A d a m c z y k  (O W K S ) — 7,39
2. G iż e le w s k i  (G w a r d ia )  — 6,72
3. P a w tu s lń s k i  (G órnE k) — 6,57
4. N o w a k  ( G w a rd ia )  —  6,40
5. M u ra w s k i  (K o le ja r z )  — 6,31
6. H a le c z k o  (A Z S ) —  6,27
7. Z d a n o w ic z  (G ó rn ifc )  — 6,26
8. F o r m a n e k  (B u d o w la n i)  —  6,25
9. W o ż n ia k  (S ta l  J .  G .) — 6, 21

10. Z b o r o w s k i  (B u d o w la n i  S w ie rz .)—6,20 

(Z u k )

Szermierze
węgierscy
w Moskwie
N a  Z A PR O SZE N IE  W szech- 

zw iązkow ego K o m ite tu  do 
S praw  K u ltu ry  F izycznej i Sportu  
p rzyby ła  n a  ld lk a  w ystępów  do 
M oskw y ek ip a  czołow ych szerm ie­
rzy w ęgiersk ich .

Do M oskw y p rzy b y ła  rów nież 
d elegacja  ru m u ń sk ich  o rgan izacji 
sportow ych , k tó ra  w  ciągu sw o je ­
go poby tu  w  ZSR R  zapozna się z 
o rg an izac ją  rad z ieck ie j k u ltu ry  f i­
zycznej.

Czołowi 
zawodnicy
s ta rtu ją  w  jesiennych 
biegach na p rze ła j
J UŻ ponad  50 zaw odników  z 

p row incji zgłosiło sw ój udział 
w  jesiennych  b iegach  n a  p rze ła j, 
organ izow anych  w  niedzielę  przez 
W łókniarza.

N a liście zgło­
szonych w id n ie ją  
nazw iska  czoło­
w ych biegaczy o- 
k ręg u : C hro m iń ­
skiego (LZS S ta ra  
K am ienica, P ło n ­
ki (Wł. B ielaw a), 

— K rólikow skiego
(W łókniarz, K am ien n a  G óra), A- 
d am ca (G w ard ia  D zierżoniów ) 1 
innych.

W rocław ian ie  s ta n ą  n a  s ta rc ie  w 
kom plecie. B urka , K uśm irek , M iel 
czarek , M ałaszkiew icz, G órsk i oraz 
zaw odniczki: K ufflów na, G órecka i 
B orkow ska, zapow iedzieli udzia ł w 
n iedz ie ln e j im prezie.

O rgan iza to rzy  przeznaczyli d la 
zwycięzców w  k o n k u ren c ji in d y ­
w idu a ln e j, ja k  i d rużynow ej, sze­
reg cennych  .nagród.

(Żuk)

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I *

Walery Wgtróbka ma głos:

Śledzie
Szłe m  sobie w czora j przez targo­

w e ulice i w idzę , że przed  jednem  
uspołeczn ionem  em h a d zia k iem  ga- 
la n te ry jn e m  d ług i ogonek f ig u ru ­
je. Podchodzę do jakiegoś faceta  z 
brodą, k tó ren  za ostatniego stojal 
i zapy tan ie  m u  robie:

— Co tu  dają panie szanow ny?
— M elony.
— J a k  to, deserow y owoc w  ga­

la n te ry jn y m  sk lep ie  sprzeda ją?
— Ja k i owoc, ja k i owoc? M elony  

dam skie  na nogi, pończochy zn a ­
czy  sie.

Nasze sprawy

Liga kosza
wznawia rozgrywki

N A JB L IŻ SZĄ  niedzielę, 11 
* * bm . w znaw ia  sw e rozgryw ki 

liga koszyków ki.
O dbędzie się 5 

sp o tk ań  (gospoda­
rze na  1 m iejscu): 

CW KS — S tal 
Poznań.

S pójn ia  Łódź — 
G w ard ia  K raków .

K ole jarz  Poznań  
— S pójn ia  G dańsk. 

O gniw o K rak ó w  — AZS W -w a. 
K o le ja rz  O strów  — K olejarz  

W arszaw a.
N ajc ick aw ie j zap o w iad a ją  się 

sp o tk a n ia  w  Ł odzi i K rakow ie , 
k tó re  będ ą  m iały  pow ażne znacze­
n ie  n a  u k sz ta łto w an ie  się czołów ki 
w  tabeli ligow ej.

K olarze  dolnośląscy  za kończyli se zo n  w yśc ig iem  i ra idem  w  W idaw ie. 
Na zd jęc iu : zb iórka  zaw o d n ikó w  p rzed  startem .

4:0 wyprali
hokeiści CWKS
z Ogniwem
W  M ECZU hokejow ym  ro zeg ra- 

lym  na sz tucznym  lodow isku 
w  K atow icach , CW KS pokona! O g­

n iw o 4:0 (0:0, 3:0, 
- 1 :0 ).

Mecz sta l na  s ła - 
jym  poziom ie. G ra 
:ze obydw u drużyn 
w ykazali pow ażne 
srak i kondycy jne  i 
echniczne.

B ram ki zdobyli 
3a lus i O lszew ski 
-  po 2.

W yróżnili się B rom ow icz 1 P a lu s 
z CKW S oraz b ram k arz  Z ien tek  w 
O gniw ie.

Z  notatnika 
reportera

S O B O T Ę  10 b m . o  g o d z . 17 o d b ę -  
d z ie  s ię  w  d o m k u  k lu b o w y m  n a  

N is k ic h  Ł ą k a c h  w a ln e  z e b ra n ie  s e k c j i  
h o k e jo w e j  K o le ja r z a .

*
z r s  o g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  w  g m a -  

c h u  W K K F  u l .  N o w y  T a r g  6, 
p o k .  115 p l e n a r n e  z e b ra n ie  s ę d z ió w  p i ł ­
k a r s k i c h .

„Rozbudowa"
zapomniała

P r z y p o m i n a n i e  n ie  należy
do fu n k c ji  p rzy  jem ,nych. A  je d ­

n a k , m im o  lnaszej sy m p a tii dla  
w rocła w sk ie j spó łdzieln i budow la ­
n e j „R ozbudow a “, m u sim y  p rz y ­
pom nieć je j  o zobow iązaniach p o ­
w z ię ty c h  w  s to su n ku  do k lu b u  A ZS.

Tenisiści, koszykarze , siatkarze, 
szczypiórniśc i oraz p iłkarze , rozgry­
w ając m ecze na stadionie A Z S  na  
Zaciszu  po zakończen iu  spo tkań  sta  
w ali zaw sze przed  k ło p o tliw ym  za ­
gadnieniem : gdzie się um yć.

W praw dzie  przed  sza tn ią  zn a jd u ­
je  się pom pa, nie m oże ona jednak  
zaspokoić potrzeb  sportow ców .

Zarząd A Z S  postanow ił na }vio- 
snę bieżącego roku  doprow adzić na 
ko r ty  i do sza tn i insta lację  w odo­
ciągowo - kanalizacyjną. Pracam i 
ty m i za jęła  się  „R ozbudow a

R ozpoczęto w y k o p y  i... spó łdzie l­
nia doszła do w n iosku , że zna jdą  
się prace p iln iejsze.

W w y n ik u  tego w yco fano  z Z aci­
sza h ydrau lików .

W yda je  się nam , że podjęte pra ­
ce trzeba skończyć.

A  ja k ie  je s t zdanie „Rozbudo­
w y “ ? (Bil)

— To to ta k i sposób m a pan za•
niedbane w yksz ta łcen ie  dom ow e, 
nie w iesz  pan naw et, ja k  sie ten  
a r ty k u ł n azyw a  — nie m elony ty l­
ko nelony.

— Ja k  sie zw ał, ta k  sle zw ał, do­
syć na tem , że dają, to sie sto i — 
i odw rócił się do m nie plecam i.

P atrzę po ogonku i zdziw iło  m nie, 
że sam e praw ie m ężczyźn i w  n iem  
egzystu ją . Jeden  b y ł n a w e t zna jo ­
m y , n ie ja k i K ora lik  to ty ż  m ów ię  
do niego:

— Panie K ora lik , to pan w  n e -  
łonach chodzisz?

— A  ja kb yś pan w iedzia ł, ie  cho» 
dze  — podciąga K ora lik  nagaw kie  
od spodni i p okazu je  m nie. F a k­
tyczn ie  nelony ja k  złoto, ty lk o  że  
c iu t c iu t za luźne, a to dlatego, że  
to byli sam e łyd k i. Jako fa ce t o- 
szczędnościow y zaczem  kupow ać  
sk a rp e tk i, bierze K ora lik  od sw o ­
je j żo n y  podarte pończocM , odcina  
zbankretow ane stopy  i zaszyw a ły d -  
kie na o krę tk ie . Bardzo gustow ne  
nelony  m ęskie  z tego m u  w y ch o ­
dzą, ty lk o  że troszk ie  su p ły  w  duże  
palce go piją, ale chodzić m ożna.

To ty ż  n ie dla siebie w  ogonku  
sto i — przez szpeku lacje . Kupuj*-' 
tanio i odpala drogo na bazarze.

W  ogólności m ia łem  tego dniu  
szczęście do ogonków . W chodzę  
do rezury  że b y  sie troszkie  p odszy-  
kow ać na n iedziele, fr y z je r  dw a, 
tr z y  razy m aszyn ką  przez głowę  
m nie przejechał, a tu  sie drzw i o- 
tw iera ją  szeroko i ktoś krzykn ą ł:

— Śledzie!
Zakotłow ało  się w  całej rezurze, 

fry z je r zy  z b rzy tw a m i i nożyczka ­
m i w  rękach  w ysko czy li na ulice, 
goście za n iem i, o m ały  fig ie l się 
nie pozabijali.

Na razie nie w iedzia łem  co robić, 
poczeka łem  troszkie , ale koniec  
końców  w y sz łe m  i ja.

Patrzę a tu  naprzeciw ko  pod  
C entralą R ybną  fry z je r zy  w  ogon­
ku  stoją a nam ydlone klienci z ser­
w e tk a m i pod brodą za niem i. Poka­
zało się, że śledzie nadeszli.

Poniew aż, że nie m ogłem  udać 
sie do dom u, bo przez środek g łow y  
m iałem  w y strzy żo n y  pasek z dzie­
sięć cen tym e try  szerokości, m usia ­
łem  poczekać aż Centrala R ybna  
m ojego fry zjera  ja k  sie należy w  
śledzie zaopatrzy. Dał m nie za to 
jednego u lika  w  charakterze prem ii.

Ja k  raz u>ychodze z tem  u lik iem  z 
rezury, szw agier sie w alcuje. R zu ­
cił ok iem  raz na m nie raz na niego  
i zaznacza:

— A  m oże b y śm y  sie ta k  czego  
napili?

— Z jakiego powodu?
— Taka  susza...
I daw aj narzekać na m ojego śle­

dzia, że to słabosilna zakąska , że  
w ola łby  kilo  kiełbasy i tem u ż po­
dobnież.

T u  ju ż  w y szłe m  z nerw , obsztor-  
cow ałem  go na perłow o ze szlacz­
k iem , bo fa k tyczn ie  kiedyś gondolił 
ja k  sta ry  pod korn iszonek lub śli-  
w eczkie  w  occie, a  teraz ja k  p rzy ­
szli trudn ie jsze  czasy z pow odu su -  

[ szy, ku łaków , szpeku lan tów  i ogól­
nej w ięk sze j m elod ii do jedzenia  
na w si, ca łem i k ilam i kiełbase chce 
opychać!

Nie rozum ie łachm yta , że opróc i 
niego w szyscy  rodacy m uszą  sie od­
żyw iać, a przede w szy s tk im  ci, co 
nam  W arszaw ę i insze Żeranie oraz 
N ow e H u ty  staw iają.

Z rozum ia ł m nie, przeprosił ale  
całego śledzia sam odzieln ie opędzloJ 
wał.

WIECH,

Stal Świdnica
c z y  Gwardia K ł o d z k o
w klasie w ojew ódzkiej?
W  KŁODZKU rozegrane  zosta­

ło spo tkan ie  p iłk a rsk ie  o 
w ejście do klasy w ojew ódzkiej po 
m iędzy m iejscow ą G w ard ią  a je ­

den astk ą  św idn ic­
k ie j S tali. Mecz 

) należał do c iek a­
w ych i toczył się 
przy  m in im alnej 
p rzew adze gospo­
darzy.

W ynik 2:0 d la  
‘ „gw ardzistów " n ie 

odzw ierciedla je d ­
n ak  w  zupełności 

przebiegu spo tkan ia , gdyż n a p a s t­
nicy obu d rużyn  zm arnow ali sze­
reg  pozycji podbram kow ych.

Poniew aż zarów no S ta l ja k  i 
G w ard ia  uzyskały  w  rozgryw kach 
rów ną ilość punktów , rozegrane 
zostanie decydu jące  spo tkan ie po­
m iędzy obu zespołam i.

Zw ycięzca uzyska aw ans do 
k lasy  w ojew ódzkiej,

O jciec odszedł. Ju ż  n ic  w ięcej n ie  m a. N ikogo. T ylko 
ta  noc. I b ra k  kochan y ch  rąk , k tó ry ch  się m ożna trz y ­
m ać. I k ła d k a  pod nogam i. A  ta tk o  rozp ły n ą ł się w  tych
ciem nościach.

M aleństw a posu w ają  się, m aca jąc  nóżkam i k ładkę. J a ­
k ieś n iew idzia lne  ręce  c h w y ta ją  je . T uż za n iem i bez 
h a ła su , bez szm eru , k ilk a  r ą k  podnosi k ład k ę . Z nalaz ły  
się obie razem  w  ciem nościach , p an u jący ch  n a  s ta tku . 
R u p e rta  m ów i: 1

— Czy m yślisz, że jes te śm y  n a  s ta tk u ?
—  N ie w iem .
— A m oże, pow iedz, A uroro , m oże jes te śm y  Jeszcze

na b u lw arze?  ‘ '
— N ie w iem . S iedź cicho.
S to ją  cicho, śc iśn ięte, zduszone w śró d  ludzi. Czy to  

są ludzie  ze s ta tk u ?  Czy m oże ci z b u lw aru ?  T rzeba  to  
spraw dzić . K iedy  się sąsiedzi p o ruszają , w ca le  ich  nie 
w idać, ledw ie  za rysy  ich postaci, 'jak ieś n iew y raźn e  b ły ­
ski ich oczu, czy m oże guzików  ich  u b rań . D zieci zgu­
b iły  sw e tłum oczki. J e j t  niem ożliw ie ciasno. T a o s ta tn ia  
noc w  A licante, czarna , ja k  w ęgiel.

N ik t nic n ie  m ów i. G dzieś daleko  p a d a ją  strza ły . Och, 
te  ciem ności! R u p e rta  znow u płacze.

— B łagam  cię, R uperto , bądź  cicho.
— Nie mogę.
Ł ka, krzyczy. C iefhności w y d a ją  się jeszcze c za rn ie j­

sze.
— B ądź cicho, m ilcz, zap an u j n a d  sobą!
A u ro ra  drży. Jeszcze jed en  szloch — 1 tak że  się rozp ła­

k a ła . R u p e rta  ją k a  w śród  p łaczu:
— M am usiu , M am usiu!
A u ro ra  szuka palcam i u st siostrzyczki.
— P oczekaj, bądź  cicho, cicho. Poczekaj do ra n a , R u ­

perto , uspokój sięl

Helena Parmelin

Ostatnia noc 
w Alicante

3 Przekład St. Damrosza
A le fo nfe działa. '
— M am usiu!
T rzęsie się w śród  płaczu. L udzie, sto jący  n a jb liże j, po­

ru sza ją  się, szu k a ją  ich tw arzy  1 rąk , u s iłu ją  je  pocie­
szyć dobrym i głosam i.

— M am usiu , M am usiu , M am usiu!
I w łaśn ie  z sam ego dna  s ta tk u , w y d a rł się nag le  m oc­

n y  krzyk, ja k  p io run :
— M oja córka!
Ja k  p ro m ień  słońca, k tó ry  się w y rw a ł z sam ej głębi 

serca, łam iąc  w szystk ie  ciem ności po drodze, m o m en ta l­
n ie  w szystko  się w okół odm ieniło : dobrze je s t  n a  s ta tku , 
w szystko idzie  dobrze, noc je s t w praw dzie  nieco ciem ­
na, a le  poza tym  w szystko je s t w  porządku.

— M oja córka!
M atka  by ła  w  głębi s ta tku . Syn m ów ił do n ie j:
— M amo, uspokój się, p rzestań , bądź cicho. To ty lko  

ci się zdaje . Uspokój się, w idzisz je  w szędzie. O ne są
w  bezpiecznym  m iejscu , u dziadka, bądź cicho.

— Je ste m  tu ta j, córeczko, je s te m  tu ta j!

A  dziew czynki k rzyczały  jednocześnie, p łak a ły  z r a ­
dości, chcia ły  zejść do n ie j, n a  dół, n iepokoiły  w szyst­
k ich  ludzi', p chały  się poprzez tłum . W szyscy usiłow ali 
im  pomóc.

— B iedne m aleństw a. U w aga! Nie depczcie m nie.. To 
boli!

— N ie idźcie lew ą stroną.
— U w aga, n ie  tędy, pozabijacie  się!
—P odaj m i rękę , m ała. Ś w ięta  M atko, ja k  tu  je s t ciem ­

no! P odaj te ra z  nogę, postaw ię ci ją  na  drab ince.
—  To szczęście, w  ten  sposób odnaleźć sw e dzieci! M o­

je  zostały  pod gruzam i, ca®  czw órka...
— U w aża j n a  nogi!
— ... czw oro m ałych  dzieci, k tó re  m iałem , 1 żona 

1 m atka...
—  Je s tem  tu ta j, m o je  dzieci, tu ta j!
P od aw an o  je  sobie z rą k  do rąk , popychano, posuw a­

no, p rzeprow adzano  d rab in k ę  okrę tow ą na  dół, gdzie 
by ły  ciem ności, ciem ny otw ór. A tam  — ich m atk a , jej 
ram io n a , je j serce, je j  glos. N areszcie!

Pod pokładem ! A to by ł przecież s ta te k -w ęg la rk a . B y­
ło tu  około trzech  tysięcy  ludzi, pod pokładem , pod schod­
kam i, na  sam ym  dnie s ta tk u . P onad  trzy  tysiące  ludzi, 
ta k  ściśniętych, że nie m ogli oddychać, zw alen i jedn i 
n a  drugich , spoczyw ający n a  sobie. Gorąco! I zaduch! 
A u ro ra  i R u p erta  siedziały jed n a  n a  d rug iej, n a  ko la­
nach  m atk i i b ra ta , w  zupełnych  ciem nościach. W łaści­
w ie n ie  siedziały: ze sk rzyżow anym i ręk am i i nogam i, 
leżały  niby, m ając  głow y poniżej tu łow ia i nad  sobą — 
sam o serce s ta tku , syreny! S yreny  a larm ow e; Cały s ta ­
tek  drżał, ko łysa ł się, okręcał się wokół sw ej osi, jak b y  
o d b ija ł od brzegu.

Humor 
w sporcie

To b y ł proszę W ujaszka  sier­
pow y, a teraz p rze jd ziem y  do 
haków .

D alszy ciąg n astąp i.

S P O -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  20. T e ) .:  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł M ie j s k i:  45:33. S e k r . R ed  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

___________________ . .C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12—14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  

n ie  z w ra c a .  D ru k .  R S W  „ P R A S A 11 W ro c ła w . F-2-32725
P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł, k w a r ta l -  
n ie  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27.— zł, r o c z n ie  54.— zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j -  

_ J ^ n ^ _ w s z y s tk ie _ p la c ó w ld  p o c z t, o r a z  P P K  ,,R U C H “ K o n to  VH J/U 52.


